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Depesza z pokładu samolotu

Delegacja ZSRR z A. Kosyginem 
opuściła Polskę

Polskę opuściła wczoraj delegacja Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich z członkiem Biura Politycznego 
KC KPZR, przewodniczącym Rady Ministrów ZSRR Ałek- 
siejem Kosyginem na czele. Delegacja uczestniczyła w uro­
czystościach uruchomienia Huty „Katowice”.

Poznań, czwartek 16 grudnia 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

R. Castro w ZSRR Kwiaty na grobach poległych lotników polskich

Kubański order
dla L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR — Leonid Breżniew 
przyjął wczoraj na Kremlu 
II sekretarza KC KP Kuby, 
I zastępcę przewodniczącego 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów Kuby — Raula Castro, 
przebywającego w ZSRR z 
przyjacielską wizytą. Omó­
wiono zagadnienia dalszego 
zacieśnienia i rozwoju współ 
pracy radziecko-kubańskiej 
w świetle uchwał XXV Zjaz­
du KPZR i I Zjazdu KP Ku­
by. Przeprowadzono także 
wymianę poglądów na sytua 
cję na świecie. Raul Castro 
przekazał przywódcy radziec­
kiemu list od Fidela Castro.

Także wczoraj na Kremlu 
odbyła się uroczystość wrę-
czenia sekretarzowi 
nemu KC KPZR — 
wi Breżniewowi 
„Playa Giron”. To

general- 
Leonido- 

orderu 
wysokie

cdznaczenie Republiki Kubań 
skiej przyznano przywódcy 
radzieckiemu za udział w wiel 
kiej wojnie narodowej, która 
doprowadziła do rozgromienia 
faszyzmu na świecie oraz za 
twórczy udział w budowni­
ctwie socjalizmu, za wierność 
zasadom marksizmu-leniniz- 
mu i wkład w sprawę poko­
ju, postępu i socjalizmu. Od­
znaczenie wręczył L. Bieżnie 
wowi Raul Castro. (PAP)

Premier P. Jaroszewicz rozpoczął

oficjalną wizytę w W. Brytanii
Na zaproszenie rządu Jej Królewskiej Mości udał się 

wczoraj z oficjalną wizytą do Wielkiej Brytanii prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz z małżonką.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie premiera żegnali człon 
kowie najwyższych władz 
partyjnych i państwowych.

Prezesowi Rady Ministrów 
towarzyszą w podróży m. in.: 
minister handlu zagraniczne-

Problemy rozwoju społecznego

Międzynarodowa 
konferencja w Sofii 
W Sofii rozpoczęła wczoraj 

3-dniowe obrady międzynaro­
dowa konferencja poświęcona 
teoretycznym i praktycznym 
problemom rozwoju społeczne 
go, zawartym w materiałach 
zjazdów bratnich partii kra­
jów socjalistycznych. W spot­
kaniu uczestniczą delegacje 9 
krajów: Bułgarii, CSRS, Ku­
by, Mongolii, NRD. Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR.

PAP

Rozwój polsko-bułgarskiej
współpracy gospodarczej

Od 13 do 15 bm. odbyły ^ę

w Warszawie obrady XVI se­
sji polsko-bułgarskiej komisji 
współpracy gospodarczej. De-

Drobne zmiany w rządzie

legacji polskiej przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów 
Kazimierz Olszewski, a w de­
legacji bułgarskiej — zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów LRB Andrzej Łukanow.

H. Schmidt ponownie 
kanclerzem RFN

Wczoraj odbyło się drugie 
w nowej kadencji posiedzenie 
Bundestagu, na którym doko­
nano wyboru kanclerza RFN. 
Został nim ponownie Helmut 
Schmidt, który w tajnym gło­
sowaniu uzyskał 250 głosów — 
o jeden więcej niż wymaga te­
go tzw. minimalna większość 
absolutna.

W Bundestagu uprawnionych do 
głosowania jest 496 deputowanych. 
Frakcje SPD i FDP posiadają łącz 
nie 253 deputowanych, zaś frak­
cja CDU/CSU — 243 deputowanych. 
Jeden deputowany SPD był nie­
obecny. ponieważ jest ciężko cho­
ry. Koalicja dysponowała więc 252 
głosami. Na kanclerza Schmidta 
głosowało 250 deputowanych, prze­
ciwko wyborowi Schmidfa Głoso­
wała cała frakcja CDU/CSU w 
komnlecie. Jeden denutowany z 
ramienia koalicji SPD/FDP wstrzy­
mał sie od głosu, jeden oddał głos 
nieważny.

Posiedzenie Bundestagu otworzył 
jego przewodniczący — Karl Car- 
stens. Odczytał on list prezydenta 
RFN — Waltera Scheela. który za­
proponował Bundestagowi ponowny 
wybór Helmuta Schmidta na kanc­
lerza RFN. Wszyscy oczekiwali z 
napięciem na rezultat głosowania. 
Po ogłoszeniu wyniku, denutowani 
SPD i FDP zgotowali Helmutowi 
Schmidtowi Gorącą owację.

W godzinach ponobidniowych od 
było się zaprzysiężenie nowego 
kanclerza.

H. Schmidt przedstawił 
wczoraj prezydentowi RFN 
Walterowi Scheelowi skład no 
wego rządu, w którym najważ 
niejsze stanowiska pozostały 
bez zmian. W skład rządu we­
szli nowi ministrowie: pracy i 
opieki społecznej — H. Ehren 
berg, współpracy gospodarczej 
— Marie Schla.i, do spraw mlo 
dzieży,, rodziny i zdrowia — J. 
Huber (wszyscy z SPD).

Rozpatrzono stan realizacji 
zadań nakreślonych w czasie 
spotkania I sekretarzy Komi­
tetów centralnych PZPR i 
BPK: Edwarda Gierka i To- 
dora Żiwkowa oraz premierów 
obu krajów.

Komisja dokonała oceny wy 
konania zadań dotyczących 
rozwoju współpracy gospodar 
czej, specjalizacji i kooperacji 
przemysłowej pomiędzy PRL 
i LRB.

Stwierdzono, że 
dalsze możliwości

istnieją 
rozwoju

współpracy gospodarczej spe­
cjalizacji i kooperacji szcze­
gólnie w takich przemysłach 
jak: maszyn budowlano-drogo 
wych, obrabiarkowym i narzę 
dziowym w dziedzinie elektro 
niki i elektrotechniki, elektro­
nicznej techniki obliczeniowej, 
w produkcji urządzeń dźwigo 
wo - transportowych, maszyn 
rolniczych, agregatów chłodni 
czych, maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego.

W ONZ i Radzie Bezpieczeństwa

0. Trojanowski 
przedstawicielem 

Związku Radzieckiego
Oleg Trojanowski (57 lat) 

został mianowany stałym 
przedstawicielem ZSRR w
ONZ przedstawicielem
ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa. W latach 1967—76 był 
ambasadorem Związku Ra­
dzieckiego w Japonii, a ostat 
n.io pracował w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych.

go i gospodarki morskiej Je­
rzy Olszewski, minister prze­
mysłu chemicznego Henryk 
Konopacki, zastępca przewod­
niczącego Komisji planowania 
przy Radzie Ministrów Syk­
stus Olesik, wiceminister 
spraw zagranicznych Romuald 
Spasówski, podsekretarz sta­
nu przy Radzie Ministrów, 
rzecznik prasowy rządu Wło­
dzimierz Janiurek.

Na londyńskim lotnisku 
premiera rządu polskiego po­
witał lord — strażnik tajnej 
pieczęci, przewodniczący Izby 
Lordów, lord Peart. Po krót­
kiej ceremonii powitania w 
salonie recepcyjnym portu 
lotniczego Heathrow premier 
Piotr Jaroszewicz wraz z to­
warzyszącymi mu osobisto­
ściami udał się do Northolt, 
gdzie znajduje się pomnik 
polskich lotników, poległych 
w czasie II wojny światowej 
na frontach zachodnich. Na 
pomniku wyryto 1241 nazwisk 
polskich lotników, którzy od­
dali życie w obronie W. Bry­
tanii przed Luftwaffe, przy­
czyniając się do ostatecznego 
zwycięstwa aliantów nad III 
Rzeszą. P. Jaroszewicz złożył 
wieniec pod pomnikiem.

W godzinach popołudnio­
wych premier Piotr Jarosze­
wicz złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza w opac­
twie westminsterskim. Pre­
mier PRL obejrzał również w 
kaplicy RAF. znajdującej się 
na terenie opactwa witraż, po­
święcony udziałowi wojsk bry 
tyjskich i sojuszniczych w II 
wojnie światowej. Fragment 
tego witraża upamiętnia udział 
polskich lotników w zmaga­
niach z hitlerowską Luftwaffe.

Obecna wizyta polskiego pre 
miera w Londynie będzie sta­
nowić — jak się oczekuje — 
kolejny ważny krok w proce­
sie zacieśniania przyjaźni i 
współpracy między PRL a W. 
Brytanią. Współpraca ta ma
wieloletnie tradycje.
jest 
ZSRR 
czym

najpewniejszym
Polska 

obok
partnerem gorpodar-

Zjednoczonego Króle-
stwa wśród krajów socjalisty 
cznych.

Wizyta ma duże znaczenie 
również w szerszej płaszczyź­
nie stosunków Wschód — Za­
chód. (PAP)

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie, udekorowanym godła­
mi państwowymi i flagami na 
rodowymi obu krajów, gości ra 
dzieckich żegnali członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Ja­
roszewiczem.

Z pokładu samolotu premier 
ZSRR wystosował depeszę do 
Edwarda Gierka i Piotra Jaro 
szewicza. W depeszy czytamy:

Opuszczając Polska Rzeczpos 
politą Ludową, wyrażamy ser­
deczne podziękowania za dużą 
troskę i gościnność, za gorące 
uczucia braterstwa i przyjaźni, 
jakimi w Polsce darzy się na­
ród radziecki i naszą partię ko 
muhistyczną.

Uczestnicząc w uroczystoś­
ciach związanych z uruchomię 
niem pierwszej fazy kombina­
tu metalurgicznego Huty „Ka

towice” byliśmy świadkami 
wielkiego entuzjazmu moral- 
no-politycznego i aktywnego 
poparcia ludzi pracy Polski dla 
polityki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, jej Komi­
tetu Centralnego, polityki ma­
jącej na celu dalszy wzrost gos 
podarki kraju i dobrobytu na 
rodu oraz umacnianie przyjaź­
ni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwa 
mi socjalistycznymi.

Życzymy Wam, całemu brat 
niemu narodowi polskiemu 
wielkich sukcesów w budowni 
ctwie socjalistycznym. (PAP)

J. Tejchma

Meble z Białegostoku

Niedawno w Białymstoku oddano do eksploatacji nowoczesna 
fabrykę mebli. Cały park maszynowy sprowadzono z Francji, 
Wioch i Republiki Federalnej Niemiec. Technologia uwzględnia 
stosowanie materiałów zastępujących drewno. Wytwarzane są tu 
meble skrzyniowe — potrzebne 1 ciągle poszukiwane na rynku 
krajowym. Na razie młody zakład i równie młoda załoga 

przechodzą okres prób. Na zdjęciu: montaż regałów.
Fot. — CAF

W drugim dniu obrad

Przemówienie S. Kani na IV Zjaździe 
wietnamskich komunistów

Środa była drugim dniem obrad IV Zjazdu Partii Pracuś 
jących Wietnamu, która zgodnie z propozycją, zawartą w 
referacie politycznym I sekretarza KC PPW, Le Duana bę­
dzie nosić obecnie nazwę Komun5 stycznej Partii Wietnamu. Ob
radom przewodniczył członek 
Pham Hung.
Podczas drugiego dnia ob­

rad pierwszy zabrał głos I se­
kretarz; Komitetu Miejskiego

Biura Politycznego KC PPW,

partii w Hanoi Nguyen
Lam. Wyraził on pełne popar­
cie dla linii rozwoju rewolu­
cji wietnamskiej, zaprezento­
wanej w referacie politycznym 
I sekretarza KC PPW — Le 
Duana.

Następnie zabrał głos sekre­
tarz Komitetu Miejskiego par­
tii w mieście Ho Ćhi Min ha —

Nguyen Van Linh, który prze­
kazał zjazdowi pozdrowienia 
od 20 000 członków organizacji 
partyjnej, całej ludności mia­
sta oraz wyraził pełną aproba­
tę dla referatu politycznego Le 
Duana.

Witany długotrwałą owacją 
zabrał następnie głos przewód 
niczący delegacji radzieckiej. 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC KPZR — Michaił

Dokończenie na str. 2

Krajowy zjazd PTE próbek odbyła się wczoraj w si-e 
dzibie Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR.

Wczoraj w Warszawie romo- 
czął obrady XII Krajowy Zjazd 
Poukiego Towarzystwa Ekono­
micznego. Uczestniczy w nim 300 
delegatów. Zjazd zapozna się ze 
sprawozdaniem Zarzadu Główne­
go PTE z działalnością tej organi­
zacji w latach 1971—1976, dokona 
wyboru nowych władz towarzy­
stwa, rozpatrzy projekt zmian 
statutowych i wytyczy kierunki 
działania PTE w okresie nadcho 
azącej kadencji.

Protest przeciw władzom Izraela

bliskowschodniej konferencji po­
kojowej. K. Waldheim, który 
spotkał się już w tej sprawie z 
wicepremierem ZSRR — W. Kuz- 
niecowem, przeprowadzi w naj­
bliższym czasie rozmowy z sekre
tarzem stanu USA H. Kissin-

Obrady Izby Ludowej NRD
Wczoraj odbyło się w Berlinie 

posiedzenie Izby Ludowej NRD. 
Referat w sprawie Planu Roz-

NRD w lalach 1971—1980 i planu 
। na rok 1977 wygłosił członek Biu 

ra Politycznego KC SED, premier 
W. Stoph.

Próbki gruntu księżycowego
Uczeni radzieccy przekazali na 

ukowcom amerykańskim próbki 
gruntu księżycowego, dostarczo­
ne na Ziemię w sierpniu 1976 r. 
przez stację automatyczny „ln- 
na-24ó Uroczystość przekazania

Na okupowanym przez Izrael 
zachodnim brzegu Jordanu wczo 
raj rozpoczął się strajk powszech 
ny. Właściciele sklepów arabskich

gerem. Jak wiadomo ZSRR i USA 
'są współprzewodniczącymi tej 
konferencji.

Wypadek na autostradzie

podjęli jednodniowa kampanię 
protestu przeciwko wprowadzeniu 
przez władze okupacyjne dodat­
kowego podatku. Arabskie sklepy 
nie zostały w ogóle otwarte. W 
ruchu sprzeciwu aktywnie uezest 
niczy młodzież arabska. Wczoraj 
nad ranem w Nablusie i Ramal- 
lah doszło do starć między ucze­
stnikami demonstracji i izraelski 
mi siłami bezpieczeństwa.

Konsultacja K. Waldhsima
Sekretarz generalny ONZ rozpo 

czął konsultacje zmierzające do
wznowienia obrad Genewie

Na autostradzie łączącej .lorda 
nię z Arabią Saudyjską wydarzył 
się tragiczny wypadek. Samochód, 
którym jechała grupa pielgrzy­
mów tureckich zderzył się z in­
nym pojazdem. 11 Turków zginę 
ło ,a 14 odniosło obrażenia.

Wystrzelenie satelitów
W Związku Radzieckim wystrze 

łono wczoraj przy pomocy jed­
nej rakiety nośnej dwa sztuczne 
satelity Ziemi .,Kosmos-881” i 
,,Kosmos-882”. Satelity wprowa­
dzono na prawie kołową orbitę 
c maksymalnej odległości od po­
wierzchni Z;emi 248 km i mini­
malnej — 2(!2 km. Kąt nachylenia 
orbity względem płaszczyzny rów 
nika wynosi 51,6 stopnia. Zadania 
naukowe przewidziane przez pro 
gram zostały wykonane.

u I. Gandhi
Premier Indii Indira Gand­

hi przyjęła wczorai członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremiera PRL — Józefa 
Teichmę.

J. Tejchma jest współprze­
wodniczącym polsko-indyj­
skiej komisji mieszanej do 
spraw współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej 
i stoi na czele delegacji pol­
skiej na IV sesję tej komisji, 
rozpoczętą wczoraj w Delhi.

J. Tejchma przekazał I. 
Gandhi pozdrowienia od I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. Poinformował ją rów­
nież o przebiegu prac sesji. 
I. Gandhi oświadczyła, że z 
zadowoleniem oczekuje wizy­
ty E. Gierka w Indiach, za­
powiedzianej na drugą poło­
wę stycznia 1977 r. i wyraziła 
przekonanie, iż przyczyni się 
cna do dalszego zacieśnienia 
przyjaźni indyjsko-polskiej i 
rozszerzenia stosunków dwu­
stronnych we wszystkich 
dziedzinach. I. Gandhi prze­
kazała też pozdrowienia dla 
Edwarda Gierka. (PAP)

VI Plenum CK SD
W Warszawie odbyło się 

wczoraj VI plenarne posiedzą 
nie Centralnego Komitetu SD. 
Tematem obrad, które prowa 
dził przewodniczący CK Ta 
deusz Młyńczak było doskona 
lenie pracy ideowo-wychowaw 
czej i polityczno-organizacyj- 
nej — jako warunku zwiększę 
nia wkładu Stronnictwa w reali 
zację 5-letniego Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go na lata 1976—1980.

CK SD stwierdził w podję­
tej uchwale, że projekt naro­
dowego planu na lata 1976—• 
1980 jest wyrazem ciągłości 
strategii rozwoju kraju okre­
ślonej przez VI i VII Zjazd 
PZPR i popartej przez X i XI 
Kongres SD. (PAP)

Wojciech Fibak 
w Warszawie

W środę 15 bm. powrócił z 
turnieju Masters w Houston 
nasz najlepszy tenisista Woj­
ciech Fibak. Na lotnisku w 
Warszawie powitali go kibice 
sportu tenisowego oraz dzien­
nikarze prasy, radia i TV.

— Finałowy mecz z Orante- 
sem był jednym z najtrudniej 
szych pojedynków w mojej ka 
rierze sportowej — powiedział 
W. Fibak. W czwartym secie, 
kiedy prowadziłem 4:1, wyda­
wało mi się, że losy spotkania 
są już przesądzone. Zbyt wie­
le zacząłem myśleć o sprawach 
nie związanych z tenisem — 
o tym, że transmisja przeka­
zywana jest do kraju, o wy­
wiadzie telewizyjnym Kirka 
Douglasa, który powiedział, że 
jestem faworytem. W tym waż 
nym momencie straciłem kon 
centrację.

Po meczu, kiedy rozmawia­
łem z fachowcami, zwracano 
mi uwagę, że w czwartym se­
cie za mało atakowałem. Być 
może był to mój błąd taktycz 
ny.

Dokończenie na str. 4
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ZADANIA KOŁEK 
' ROLNICZYCH W 1977 Ł

Na zakończonej wczoraj w War 
sza wic trzydniowej naradzie preze 
sów WZKR omówiono podejmowa 
n« przez kółka rolnicze różnorod­
ne przedsięwzięcia mające na ce­
la pełną realizację zwiększonych 
w roku przyszłym zadań tej ma- 
■owej organizacji chłopskiej.

Zwiększający się majątek trwa­
ły, którego wartość wynosi już 
blisko 59 mld złotych oraz wpro­
wadzane zmiany w strukturze or­
ganizacyjnej pozwalają kółkom 
rolniczym — jak stwierdzano w 
czasie dyskusji — coraz wszech­
stronniej wpływać na rozwój pro­
dukcji rolnej w gospodarstwach 
indywidualnych. (PAP) 

C1’ ' 40 LAT KOLEI
ELEKTRYCZNYCH W POLSCE

i)
ES grudnia Br. minęło 40 lat od 

uruchomienia pierwszej w Polsce 
Knfli kolei elektrycznej. Z tej oka­
zji stowarzyszenia: Elektryków 
Polskich oraz Inżynierów i Tech­
ników Komunikacji zorganizowa­
ły w Warszawie sesję poświęconą 
problemom trakcji elektrycznej 
PKP.

Podczas obrad wygłoszono refe­
raty nt. początków elektryfikacji 
kolei w naszym kraju, rozwoju 
produkcji taboru elektrycznego i 
zagadnień związanych z rozwojem 
linii elektrycznych.

Pierwsza kolej elektryczna w 
Polsce kursowała na trasie War- 
srawa — Otwock, liczącej około 30 
km. (PAP)

| NARADA WK FJN W PILE

' Wytyczenie zadań i ich realiza­
cja w świetle uchwał V Plenum 
KC PZPR były tematem wczoraj 
szej wojewódzkiej narady aktywu 
Frontu Jedności Narodu. Oprócz 
przedstawicieli władz politycz­
nych i administracyjnych woj. pil 
skiego wziął w niej udział sekre­
tarz Ogólnopolskiego Komitetu 
FJN — Witold Jarosiński. W cza­
sie spotkania wręczono Stanisła­
wowi Lemanowi, Józefowi Mar­
cowi i Franciszkowi Ostendzie 
Krzyże Kawalerskie Orderu Odro 
dzenia Polski. Innym aktywistom 
wręczono 23 złote, srebrne i brą- 
wwe Krzyże Zasługi.

Aktu dekoracji dokonała Anna 
Tyczyńska — sekretarz KW PZPR 
w Pile. Również wczoraj odbyło 
się spotkanie w Złotowie, gdzie 
wręczony został dyplom „Mistrza 
gospodarności”, zdobyty przez to i 
miasto w ogólnopolskim konkur­
sie FJN. (zna)

W KOŚCIANIE POWSTAJE 
MUZEUM REGIONALNE

Kościan w woj. leszczyńskim, 
szczycący się tradycjami sięga­
jącymi XI wieku nie posiadał do­
tychczas muzeum. Ostatnio pod­
jęto decyzję utworzenia tu Mu­
zeum Regionalnego, które zloka­
lizowano przy rynku w zabytko­
wej kamieniczce z XVI wieku. 
Muzeum jest miastu bardzo po­
trzebne. Chodzi bowiem o to, aby 
pieczołowicie gromadzone przez 
indywidualnych miłośników Zie­
mi Kościańskiej eksponaty znala­
zły właściwą konserwację i mo­
gły być prezentowane społeczeń­
stwu, głównie zaś młodzieży szkol 
nej. Patronat nad zorganizowa­
niem pierwszej ekspozycji powie­
rzono Towarzystwu Miłośników
Ziemi Kościańskiej. (PAP)

SESJA NAUKOWCÓW 
i BIBLIOTEKARZY

W Powianiu rozpoczęta się węzo 
raj 2-dniowa, ogólnopolska sesja 
naukowa na temat roli informa­
cji w procesie badań naukowych, 
zorganizowana przez Oddział Pol 
skiej Akademii Nauk w Poznaniu 
oraz Instytut Bibliotekoznaw­
stwa i Informacji Naukowej Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza. 
Podczas konferencji, w której 
uczestniczą przedstawiciele wie­
lu krajowych ośrodków nauko­
wych oraz goście zagraniczni 
fm. in. ■ ZSRR), omówione zosta­
ną problemy organizacji i specjał! 
zacji placówek bibliotecznych, 
gromadzenia i upowszechniania 
informacji naukowej oraz jej roli 
w zarządzaniu nauka. Celem se­
sji jest również wymiana doś- 
■jwiadczeń. fkos)

Metalurgiczny kolos
NATO ciągle

gra na zwłokę
W Wiedniu dobiega końca kolejna runda. . . - . -------- —— rokowań 19IIistycznego stanowiska, którepaństw w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbro­

jeń w Europie środkowej. Przed czwartkowym posiedzeniem, 
które będzie ostatnim przed przerwą świąteczną, delegacje 
nawiązały kontakty w celu ustalenia daty 
cjacji na początku przyszłego roku.

wznowienia nego-

pozostawałoby w zgodzie z za­
sadą nieprzynoszenia uszczerb­
ku bezpieczeństwu żadnej ze 
stron. Liczenie na uzyskanie 
przez NATO w Wiedniu jedno

w liczbach
Huta 
ce”,

„Katowi- 
to pod

wieloma wzglę 
darni przedsię­
wzięcie bez pre 
cedensu. Nigdy

Podsumowanie wyników ro­
kowań wiedeńskich w 1976 r. 
będzie niestety wątłe w zakre­
sie konkretnych rezultatów. 19 
delegacji obraduje nad jednym 
z najistotniejszych problemów 
Europy — przeniesieniem od­
prężenia politycznego na płasz­
czyznę wojskową — już po­
nad trzy lata, ale mimo to nie 
udało im się dotychczas uzgod­
nić jak umocnić pokój i bez­
pieczeństwo na naszym konty­
nencie przy niższym poziomie 
wojsk i zbrojeń.

Co więcej, obserwujemy na­
wet proces przeciwny. Podczas 
zakończonej w ubiegłym tygod 
niu serii obrad gremiów NATO

Rada Bezpieczeństwa
przedłużyła mandat
sił ONZ na Cyprze

H bm. Rada Bezpieczeństwa 
przedłużyła o dalsze pół roku 
mandat sił ONZ nadzorujących 
pokój na Cyprze. Rezolucję w 
tej sprawcie, przyjęto głosami 13 
spośród 15 członków rady (Chiny 
i Benin nie wzięły udziału w gło­
sowaniu). Zawiera ona akcenty 
krytyczne z powodu ograniczenia 
swobody działania oddziałów 
ONZ w północnej części wyspy, 
gdzie stacjonują żołnierze turec-
cy. Podkreśla się 
alizacja nadziei 
sprawiedliwego i 
wiązania kwestii 
leży od wyników
stawicieli obu

w niej, że re­
na osiągnięcie 
trwałego roz- 

cynryjskiej za- 
rokowań przed

mieszkujących wyspę.
społeczności za-

Rada 
ostrożne

Bezpieczeństwa zajęła

rezolucji.
stanowisko. stwierdzając

że przedłużenie man
d.itu sił C*NZ na Cyprze do 15 
czerwca 1977 r wiąże się z ocze­
kiwaniem, że do tego czasu na­
stąpi przynajmniej taki postęp w 
kierunku ostatecznego rozwiąza­
nia problemu, że powstaną moż­
liwości istotnej redukcji oddzia­
łów ONZ na wyspie. Siły ONZ 
na Cyprze stocjonurą od marca 
1964 r. i liczą obecnie nrewie 2060 
żołnierzy i oficerów. (PAP)

Dyskryminacja
A. Davis

Znana działaczka społeczna w 
USA — Angela Davis, występu­
jąca aktywnie o równe prawa dla 
ludności murzyńskiej, spptkała 
się z odmową, gdy zwróciła się 
do jednej z organizacji społecz-
nych Fort Lauderdale (Flo-
ryda) o udzielenie zezwolenia na 
wygłoszenie przemówienia na wie 
cu. Jako przyczynę odmowy po­
dano przynależność Angeli Davis 
do Komunistycznej Partii USA. 
Przedstawiciel miejscowej organi 
zacji Krajowego Stowarzyszenia 
na Rzecz Postępu Ludności Kolo 
rowej oświadczył, że musiał tak 
postanie ponieważ spotkał się z
pogróżkami. Zamiast A. Davis na 
wiecu '—_przemawiać ma nrzedsta-
wiciel murzyńskiej burżuazji
James Plinton. wiceprezes To-
warzystwa Lotniczego „Eastern 
Airways”. (PAP)

Konfiskata te! sztuki
zrabowanych

przez P. Mentena
Władze 

obłożyły
sądowe Amsterdamu 
sekwestrem kolekcję

w Brukseli 
europejskie 
lantyckiego

powiadomiono, że 
kraje Paktu At- 
(bez Francji) wy-

stronnych korzyści wojsko­
wych nie ma najmniejszych 
szans.

Zachmurzenie duże z opadami 
śniegu. Temperatura maksymalna 
od —4 stopni na wschodzie do 0 
stopni na północnym zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie­
runków zachodnich.
annaBGEsaasBffiSGKi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwig.
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dadzą w tym roku o 5 mld do­
larów więcej na^cełe wojsko­
we niż w ubiegłym. Zapowie­
dziano zapoczątkowanie reali­
zacji wielu nowych programów 
zbrojeniowych, w tym także w 
zakresie umocnienia jądrowe­
go potencjału NATO. Ministro­
wie obrony i spraw zagranicz­
nych odrzucili doniosłą propo­
zycję państw socjalistycznych 
zawarcia układu między 35 
sygnatariuszami KBWE prze­
widującą, że w wypadku kon­
fliktu nic użyją przeciwko so­
bie jako pierwsi broni nuklear 
nej. Usprawiedliwiono to tym, 
iż zobowiązanie takie byłoby 
sprzeczne z zasadami strategii 
NATO.

Widzimy więc, że w czasie gdy 
w Wiedniu toczą się rokowania w 
sprawie sposobu ograniczenia za­
kresu konfrontacji militarnej na

ANDRZEJ RAYZACHER

J. Carter rozdał

jeszcze nie budowaliśmy w 
jednym miejscu jednocześnie 
"1500 różnego rodzaju obiek­
tów i to w okresie zaledwie 
4 lat i 7 miesięcy.

O wielkości Huty „Katowi­
ce” świadczą powierzchnia bu­
dowy i kubatura obiek­
tów; aby można je było 
zbudować trzeba było wpierw 
przemieścić około 25 min m. 
sześciennych ziemi- Dla po­
trzeb huty zbudowano spe-

obszarze najbardziej świecie
„nasyconym” wojskami i zbroje­
niami, państwa NATO realizują 
programy zmierzające do racjona­
lizacji i wzmocnienia swego po­
tencjału bojowego. Proces ten wy­
jaśnia powody braku koncepcji ze 
strony zachodniej w Wiedniu. Wy 
jaśnia dlaczego pozostały bez od­
powiedzi dwie bardzo istotne ini­
cjatywy CSRS, NRD, Polski i 
ZSRR, przedłożone w tym roku 
uczestnikom rokowań w wiedeń­
skim Hofburgu: NATO gra na 
zwłokę.

W lutym 4 kraje socjalistyczne 
zgodziły się, aby jako pierwsze 
zredukowały swe wojska o jedna­
kową liczbę w Europie środkowej 
ZSRR i USA. Pozostali europejscy 
uczestnicy oraz Kanada, podaliby 
równocześnie o ile i kiedy każdy 
z nich redukowałby swe siły zbroj-

kdsjne nominacje
Prezydent — elekt Jiirnmy 

Carter podał we wtorek na 
konferencji prasowej nazwis­
ka dwóch dalszych osób, któ­
re mianował na stanowiska mi 
materialne w swej przyszłej 
administracji. Przyszłym mi- 
nistrem skarbu Stanów Zjed­
noczonych został 50-letni Mi- 
chael Blumenthal, prezes fir­
my ,,Bendix Corp.”, finansista, 
który za czasów prezydenta 
Johnsona był amerykańskim 
negocjatorem w rozmowach 
tzw. rundy Kennedy’ego w 
sprawie taryf międzynarodo­
wych. Stanow.isko ministra 
skarbu w USA posiada duże 
znaczenie, 2e względu na 
■wpływ szefa tego resortu na 
życie gospodarcze.

Carter oznajmił, że na przy­
szłego ministra komunikacji w 
swym gabinecie wybrał człon­
ka Izby Reprezentantów — 
Brocka Adamsa. 49-letni kon- 
gresman reprezentuje na Ka­
pitolu miasto Seattle ze stanu 
Waszyngton. Prezydent —

cjalne ujęcie i 
wodne. Przywóz 
masy surowców i 
oraz wywiezienie

zbiorniki 
olbrzymiej 

materiałów 
z huty jej

produktów umożliwi nowy, 
jeden z największych w kraju 
węzeł kolejowy- Na terenie 
samej buty ułożono sieć torów 
kolejowych o łącznej długości 
około 390 km. a więc tvle i’e
wynosj odległość 
do Warszawy.

Uruchomiliśmy 
zdolności 2,5 min

z Katowic

już hutę o 
ton stali, a

ne i zbrojenia drugiej fazie.
Na okres rokowań uczestnicy za­
mroziliby liczebność swych wojsk i 
zbrojeń. Co się tyczy redukcji 
wojsk ZSRR i USA, to propozycja 
zawierała konkretne dane doty­
czące liczby jednostek, czołgów, sa­
molotów, rakiet z głowicami nu­
klearnymi i wyrzutni, które oba 
mocarstwa miałyby wycofać na 
swe terytoria i tam rozwiązać. W 
czerwcu cztery kraje socjalistycz­
ne podały konkretne dane liczbo­
we, wskazujące, że propozycja rów 
norzędnych, jednakowo — pro­
centowych redukcji jest uza­
sadniona istniejącym parytetem sił 
w Europie środkowej. Obie te 
istotne inicjatywy pozostały bez 
odpowiedzi. Tym samym uczestni­
cy negocjacji nie zdołali sie nrzv- 
hliżyć ku konkretnym rozwiąza­
niom.

Należy mieć nadzieję, że roz 
poczynająca się wkrótce przer­
wa w rokowaniach wiedeńskich 
zostanie przez partnerów za­
chodnich wykorzystana na prze 
myślenia i wypracowanie r?a-

dzieł sztuki, będącą w posiada­
niu aresztowanego w Szwajcarii 
hitlerowskiego zbrodniarza wo­
jennego — Pietera Mentena. 
Wśród płócien znanych mistrzów 
znaleziono obrazy które, jak usta 
łono w toku dochodzenia, naleźa 
ły do profesorów Uniwersytetu 
l wowskiego, rozstrzelanych w La­
tach wojny przy współudziale 
Mentena.

17 bm. rząd Szwajcarii ma roz­
patrzyć żądanie Holandii w spra 
wie wydania byłego SS-mana. W 
latach II wojny światowej Men- 
ten brał aktywny udział w ludo 
bójczych operacjach oddziałów 
SS na okvpowanvch terytoriach 
Polski i Holandii. Po wojnie, 
zbiegłszy z Holandii, ukrył się on 
w Szwajcarii. (PAP)

.GŁOS 
Adres

ełekt podkreślił, że żywi
pełne zaufanie do obu swych 
przyszłych współpracowników.

W toku konferencji praso­
wej Carter dał do zrozumie­
nia, że zamierza dążyć do po­
prawienia sytuacji gospodar­
czej kraju przez zwiększenie 
liczby miejsc pracy oraz re­
dukcję podatków. (PAP)

po zakończeniu całego I etapu 
budowy, jej zdolność wytwór­
cza wzrośnie do 4,5 min ton. 
Huta jest wyposażona w je­
den z największych w Europie 
wielki piec o pojemności 3.200 
m. sześciennych w stalownię 
z dwoma 350-tonowymi kon­
wertorami i potężną walcow­
nie — zgniatacz.

W latach osiemdziesiątych 
po zakończeniu II etapu bu­
dowy zdolność produkcyjna 
Huty „Katowice” wzrośnie do 
9 min ton stali rocznie. Dla 
porównania — przed wojną 
całe polskie hutnictwo wy­
twarzało niespełna 1,5 min ton 
stali rocznie; w ubiegłym ro­
ku wyprodukowano jej w 
Polsce 15 min ton. Sięgając 
do porównań międzynarodo­
wych warto powiedzieć, że 
zdolności produkcyjne stali 
w takich kraiach jak np. 
Szwecja czy Holandia tylko 
nieznacznie przekraczają 6

mln ton, a w Austrii wynoszą 
niespełna 5 min ton rocznie.

Bez Huty „Katowice” nie mo­
glibyśmy w tempie zakładanym 
uchwałą VII Zjazdu rozwijać bu­
downictwa mieszkaniowego, prze­
mysłów wytwarzających nowo­
czesny sprzęt gospodarstwa domo­
wego, maszyny i urządzenia; nie­
możliwy byłby szybki rozwój pro­
dukcji silników i maszyn dla rol­
nictwa. Nie moglibyśmy bowiem 
nieustannie zwiększać importu 
stali. Przyspieszony rozwój gospo­
darki w latach 1971—1975 spowo­
dował ogromny wzrost jej zuży­
cia. Jesteśmy zmuszeni do impor­
tu stali i wyrobów hutniczych, 
przekraczającego 3 min ton rocz­
nie. Import tych wyrobów z kra­
jów kapitalistycznych kosztuje 
nas blisko 1 mld dolarów rocznie.

Budowa Huty „Katowice” tylko 
w pierwszym jej etapie wymaga 
zainstalowania około 300 000 ton 
konstrukcji budowlanych i 280 000 
ten maszyn i urządzeń, W uru­
chomionych już obiektach, two­
rzących tzw. linię stali zmonto­
wano 200 000 ton maszyn i urzą­
dzeń. Huta jest jednym z najno­
wocześniejszych obiektów hutni­
czych na świecie. Podstawowe 
agregaty (już ponad 50 000 ton 
urządzeń) dostarczył nam Zwią­
zek Radziecki. Okolę 60 procent 
całości dostaw pochodzi z fabryk 
krajowych, inne z 21 krajów z ca­
łego świata.

Realizacja tego wielkiego obiek­
tu wymaga zaangażowania ogrom 
nego potencjału ludzi, sprzętu i 
maszyn. W szczytowym okresie 
prac budowlanych i montażowych 
w Hucie „Katowice” pracowało
ponad 60 000 osób, w tym 
48 000 budowlanych i ponad 
hutników.

Do chwili uroczystego

około
14 009

uru-
chomienia huty tj. do 14 bm. 
w kombinacie wyprodukowa­
no już 50 000 ton spieku, 15 000 
ton surówki, 2 000 ton stali i 
ponad 20 000 ton wyrobów 
wstępnie walcowanych. W ro­
ku przyszłym Huta „Katowi­
ce’’ dostarczy gospodarce oko­
ło 2 min ton stali.

W całym naszym hutnictwie 
zostaną z niej wykonane wy­
roby, które — gdybyśmy mu- 
sieli je importować — kosz­
towałyby nas 350 min dolarów 
w 1980 r. Mimo przewidywa-

Niewierność
małżeńska - choroba?
Amerykańscy psychiatrzy skła­

niają się podobno coraz bardziej 
do wniosku, że notoryczna’ niewier 
ność u mężczyzny jest chorobą; jak 

. alkoholizm albo namiętność do 
gier hazardowych. Dla uleczenia z 
niewierności zalecają „terapie od­
stręczające”: niewierny mąż zosta- 
je usadowiony przed ekranem, na 
którym na zmianę ukazuje się 
barwne zdjęcie jego żony i jego 
„przyjaciółki”. Kiedy mężczyzna 
patrzy na fotografię żony, roz­
brzmiewa cicha, kojąca muzyka,
a z taśmy magnetofonowej dobie-
gają przyjazne, ale wygłaszane z 
naciskiem ostrzeżenia, by nie ruj­
nował swego małżeństwa i szczę­
ścia swej rodziny. Kiedy natomiast 
na ekranie ukazuje się zdjęcie 
..przyjaciółki” mężczyzna otrzymu­
je jednocześnie wstrz.ąs elektrycz­
ny, który ma wywołać wstręt do 
oglądanej właśnie przezeń ko­
biety.

Po ośmiu dniach takiej kuracji 
— po kilka seansów dziennie — 
niewierny mąż jest nodobno ule­
czony ze skłonności do zdradzania 
małżonki. (PAP)

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, tri. Grun­

Przemówienie S. Kani
Dokończenie ze str. I

Susłow, który przekazał w 
imieniu KC KPZR oraz sekre­
tarza generalnego Leonida

O Nieostrożna jazda Bogdana 
W. doprowadziła we wtorek w 
Mirosławcu w woj. pilskim do 
zderzenia się kierowanej przez 
niego ciężarówki z samochodem 
osobowym. Jadący nim Romuald 
G odniósł ciężkie obrażenia.
• W Czołowie w pobliżu Koła 

(woj. konińskie) wpadł we wtorek 
w poślizg, po czym wjechał do

Breżniewa, całej partii i wszy­
stkich ludzi radzieckich poz­
drowienia dla zjazdu i dla ca­
łego narodu wietnamskiego.

W toku wczorajszych obrad 
przemówienie w imieniu dele­
gacji PZPR wygłosił członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stanisław Kania.

Mówca przekazał delegatom 
na IV Zjazd PPW i za ich po­
średnictwem wszystkim komu 
matom, ludziom oracy Socja- 
listyciznej Republiki Wietnamu 
serdeczne, braterskie pozdro­
wienia i najlepsze życzenia od 
Komitetu Centralnego PZPR ’ 
osobiście od I sekretarza —

rowu gdzie przewrócił się
samochód osobowy, którego właś 
ciciel Jan B., nie zachował nale­
żytej ostrożności. Jadąca z nim 
żona, odniosła obrażenia i prze­
bywa w szpitalu.

O Jedna osoba ranna i straty 
w wysokości 30 000 zł — oto finał 
nieostrożnej jazdy Kazimierza O.; 
kierowana przez niego ciężarów­
ka uderzyła we wtorek w Wieru­
szowie w woj. kaliskim w stoją­
cego na drodze „Stara”.

O Nagłe wejścia na jezdnie by­
ły przyczyną kilkti wypadków 
drogowych. Jeden z nich zańoto

Edwarda Gierka, 
tów polskich, od 
skiego.

Życzeniom tym 
Stanisław Kania —

od komumis- 
narodu pol-

— powiedział 
towarzyszą wy

rasy głębokiego uznania i szneun- 
ku narodu polskiego dla bohater­
skiego ludu wietnamskiego, który 
pod przewodnictwem marksistow-
sko - leninowskiej 
lizując testament

partii, rea-

ta Ho Chi Minha,
prezyden- 

odniósł

wano w środę Witaszycach
twój, kaliskie), gdzie doznała cięż
kich obrażeń Zdzisława K. — 
trącona przez ciężarówkę, (b)

po-

Mały Lotek
LOSOWANIE I

14, 15, 16, 26, 35
Końcówka banderoli 572099

LOSOWANIE n

2, 7, 21, 24, 28
Końcówka banderoli 533824

Express — Lotek
9, 13, 16, 19, 27

historyczne zwycięstwo nad ame­
rykańskim imperializmem, z/»t!- 
noczył ojczyznę, przywrócił krajo­
wi pokój i wprowadził cały Wiet-
nam na drogę 

Historyczne 
wietnamskiego
we znaczenie

budowy socjalizmu, 
zwycięstwo ludu 
potwierdziło dziejo 
solidarności krajów

socjalizmu, międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotnicze 
go oraz ruchów narodowowyzwo­
leńczych.

Wśród narodów, Iktćire z peł­
nym zrozumieniem odnosiły 
sńę do waiszej walki i udziela­
ły jej aktywnego poparcia, któ 
re z głębokim uznaniem przy­
jęły yzaisze zwycięstwo ora.z go 
rąco życzą wam szybkiej od­
budowy kraju z wojennych 
zmis^czeń. znejduje się naród 
polski. (PAP)
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,P R A S A

nego 
życia 
kraju 
saldo

znacznego wzrostu zu- 
wyrobów hutniczych w 

— uzyskamy zerowe 
w obrotach wyrobami

hutniczymi z zagranicą. (PAP)

Aresztowanie
podejrzanego o handel

złotem i dewizami
Prokurator Wojewódzki w Pozna 

niu zastosował areszt tymczaso­
wy wobec Harko S., podejrzane­
go o nielegalny handel złotem i 
zagranicznymi środkami płatniczy 
mi. Dotychczas ustalono, że w la­
tach 1974—1976 Harko S. w Pozna
niu 
na 
bez 
nał

i w innych miejscowościach 
terenie niemal całego kraju 
wymaganych uprawnień doko 
obrotów złotem i walutami o

łącznej wartości co najmniej 
800 000 zł. W jego mieszkaniu zna 
leziono pochodzące z przestępstwa 
m. in. 88 złotych monet, 200 dola­
rów kanadyjskich, 115 dolarów 
USA , ponad 4090 marek RFN i 
ponad 6000 marek NRD.

Na poczet grożących podejrza­
nemu kar majątkowych zabezpie­
czono jego mienie wartości około 
400 000 zł, w tym samochód marki 
„Fiat 125p” i wyroby ze złota.

Śledztwo trwa, (ak)

6 milionów km
tO za wiele

We wtorkowym wydaniu „Gło­
su” zamieściliśmy krótką informa 
cję zatytułowaną „6 milionów km 
przejechał rowerem”. Mimo peł­
nego uznania dla brytyjskiego 
globtrotera, który objechał w cią 
gu 18 lat 159 krajów — jest natu 
ralnie rzeczą niemożliwą „połk­
nięcie” tak ogromnej liczby kilo­
metrów. Zbyt mocno zawierzyliś­
my informacji Polskiej Agencji 
Prasowej (za którą bezkrytycznie 
rzecz podaliśmy). Przepraszamy.

KSIĄŻKA RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdeoo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). EJ Indeks 
nr 35029.
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Żeby lepiej żyć
Podczas pewnego zebrania 

spotkałem się z pytania- 
rni: — Czy w tym pię- 

ctoleciu uporamy się z obec­
nymi trudnościami? I na czym 
można oprzeć twierdzącą od­
powiedź?

— Już tak sformułowane 
pytania dają podstawę do op­
tymizmu, bo przecież zawiera 
się w nich wiara w uzyskanie 
pozytywnej odpowiedzi. My­
ślę, że takie postawienie spra­
wy wynika z doświadczeń pi er 
wszego pięciolecia dekady lat 
siedemdziesiątych, kiedy upo­
raliśmy się z dużo większymi 
trudnościami niż te, których 
teraz doświadczamy, i to w 
warunkach znacznie trudniej­
szych.

W chwilach ciężkich nie tyl­
ko w życiu osobistym najgor­
szym doradcą jest rozkładanie 
rąk i biadolenie. I chociaż jest 
to cecha także ludzka, to prze 
cięż jedynie rzetelna analiza 
przyczyn niedomagać i ustale­
nie planu działań dla ich prze 
zwyciężenia mogą przynieść 
pożądane i oczekiwane wyniki.

W skali kraju analizę taką 
dało V Plenum Komitetu Cen­
tralnego partii, wskazując na 
źródła napięć — zarówno w e- 
wn ęt r zn e jak i zewnę­
trzne, i tak samo obiek­
tywne jak i te, które zale­
żą od nas samych. Od na 
szej pracy, od naszych postaw.

Oczywiście, wiem, że wycze­
kując w kolejce po mięso albo 
też po tafcie towary jakich ma­
my dosyć, lecz z czyjejś winy 
nie docierają na czas do skle­
pów, trudno rzeczowo dysku­
tować na te tematy. Ale prze­
cież również ci sami ludzie 
niemało mają innych sposob­
ności, by porozmawiać o tym 
bez zbędnych emocji. I wtedv,

w tych latach złe, ale przecież 
Polska to całość, i tylko w tej 
skali rozważać można te pro­
blemy. Jeśli tak spojrzeć na 
te sprawy, to rachunek wypa­
da przejrzyście: szacuj srę, że 
nieurodzaje minionych lat, to 
straty rzędu 90 miliardów zło­
tych oraz — co szczególnie od 
czuwamy — jednoczesne 
zmniejstrenie pogłowia trzody

spojrzenie na własne podwór­
ko, zarówno wtedy, gdy chodzi 
o oeiiągnięciia, jak i wówczas, 
gdy trzeba zwalczać własne 
błędy.

Jeśli tak każdy popatrzy na 
swoją pracę, to nie będzie p-ze 
srakód, by pokonać obecne trud 
ności, które — i o tym nie moż

Fot. — Archiwum

Dobre działanie
rając się dobrze wywiązać ze 
swoich zadań.

Produkowane przez nas 
przyrządy do samobieżnych 
sieczkarń i przyczepy zbiera­
jące cieszą się dużym uzna­
niem rolników, którzy zama­
wiają ich coraz więcej. To

na zapominać towarzyszą

w takich okolicznościach. nie
sposób nile zauważyć, iż to. co 
ram teraz czasami nawet dos­
kwiera, jest łatwiejsze (co nie 
znaczy, że łatwe), do pokona­
nia niż wszystko to, co prze- 
zn^Ciiężyliśmy w pierwszej pc 
ławie lat siedemdziesiątych.

Spoglądając prawdzie
mzy. zobaczymy, że wiele z 
obecnych trudności, najłatwiej 
dostrzegalń vch na rynku, ma 
swoje źródło w przyczynach 
niezależnych od naszej woli. W 
rolpictwm na przykład inicja­
tywy ekonomiczne państwa i 
samvcih producentów nie przy 
niosły wszystkich zamienia­
nych i pożądanych rezultatów 
z powodu niepomyślnych w 
ciągu trzęrh minionych lat wa 
rurków kii maty cizn^ch. W tym 
miejscu może powie ktoś: — 
Ale przecież w naszej okolicy 
(a może też — w naszym woje 
wództwie) mieliśmy dobry 
rok. — To prawda, że nie wszę 
dzig -warunki pogodowe były

Doświadczeni kierowcy wy 
stępujący w środkach 
masowego przekazu ra­

dzą jak jeździć ekonomicznie. 
Te pożyteczne informacje nie­
wątpliwie pomagają świeżo u- 
pięczonym właścicielom samo 
chodów zmniejszyć zużycie 
benzyny. Czy jest to jednak 
kres możliwości oszczędnego 
zużycia paliwa?

Od czasu do czasu nadcho­
dzą wieści o konstrukcyjnych 
usprawnieniach, które umożli­
wiają' znacznie oszczędniejsze 
zużycie paliwa. Co ciekawsze, 
dokonują ich na ogół ludzie 
nie uzbrojeni w tytuły nauko 
we, lecz zwykli hobbiści. Cza 
sem projektem zainteresuje 
się jakaś instytucja naukowa, 
by po pewnym czasie -wydać 
autorytatywną opinię: nie na- 
daje się. A wynalazca, o dzi­
wo, jeździ i jego samochód 
spala w dalszym ciągu znacz­
nie mniej benzyny niż przewi 
duje norma.

Spójrzmy na ten problem z 
'innej strony. Mamy w kraju 
wjele placówek naukowych zaj 
mujących. się motoryzacją. Są 
to instytuty uczelniane i bran 
żowe. Nie słyszałem natomiast, 
aby choć w jednym z nich 
opracowano sposób umożliwia 
jący zmniejszenie zużycia ben 
zyny. Fabryki produkujące sa 
mochody mają również swoje 
jednostki badawcze, ale i tam 
nie widać w tej dziedzinie 
żadnych efektów. A może w 
zakresie konstrukcji samo­
chodów powiedziano wszystko

chlewnej 
sztuk.

o ponad 3 miliony

Dobrze, 
dzeniach

gdy przy 
w jednej

pomyślnie daie się

nrcpowo- 
dziedizinie 
rozwiiązy-

wać inne problemy. W naszym 
zaś przypadku napięcia gospo­
darcze pogłębione zostały przez 
przyczvny zewnętrzne — nie­
pomyślną od 1974 roku koniem 
kturę w handlu z dotkniętymi 
kryzysem gospodarczym kraja 
mi kapitalistycznymi.

Jednak świadomość wagi
tych obiektywnych przyczyn 
naszych trudności nie może 
przysłaniać nam niedostatków 
i Wadliwości subiektywnych, 
zaniedbań i niedociągnięć w 
działalności gospodarczej. Ta 
ocena V Plenum skłania do 
niejednej refleksji. Bo czy nie 
bywało i tak, że w niektórych 
przedsięb iorstwach wprawdzie 
przekraczano plany produk­
cyjne, ale kosztem jakości wy 
twairzanych towarów? Czy nie 
powinno się pomyśleć o tym, 
że — jak to ktoś drastycznie 
określił — bardziej oołaca s:ę 
nic nie produkować niż wytwa 
wać buble? Jeśli rozejrzymy 
się wokół siebie, to bez więk­
szego mozołu przypomnimy sc 
bie, jak to czadami partykula­
ryzm dyktował nacisk na in­
westycje, które — jak w ta­
kich sytuacjach zapewniano — 
miałv być niezwykle szybko 
uruchamiane i dobrze procen­
tować, a w praktyce znacznie • 
sćę przedłużały i w zapowiada 
nvm czepię nie przyniosły wy­
ników. To też jedna z przy­
czyn naszych obecnych trud­
ności. A czy do zastanowienia

naszemu szybszemu niż 
kiedykolwiek w przeszłości pc 
stępowi, zarówno w gospodar­
ce jak i życiu społecznym. Tvm 
bardziej że mamy jasny i do­
kładny program wyrównywa­
nia frontu naszych dynamicz­
nych zamierzeń.

V Plenum KC uznało, że nie 
ma obecnie ważniejszego zada 
nia nad działanie na rzecz po­
prawy zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego. W tei dziedzinie 
nile wystarczy tylko konsek­
wentna realizacja przyjętych

la rolnictwa każda ma­
szyna czy urządzenie 

■ ma duże znaczenie. Me-
chanizacja przynosi 
ulgę ludzkim rękom, 
i tak nie ma za dużo 
a często 'je zastępuje;

bowiem 
których 
na wsi, 
w du-

postanowień towarzyszyć

żym stopniu decyduje też o 
wielkości rolniczej produkcji. 
Tym więc odpowiedzialniej- 
sze zadanie spoczywa na pro­
ducentach maszyn i urządzeń. 
Trzeba przy tym wyrabiać i 
więcej i lepszych jakościowo 
maszyn- Rozumiemy to w 
opalenickim „Agromecie”, sta-

nam sprawia 
dowolenie i 
zwiększonego 
14 lat, które

największe za- 
mobilizuje do 
wysiłku. Przez 

przepracowałem
w tym zakładzie, wydatnie 
poprawiła się wydajność i ja­
kość produkcji tych potrzeb­
nych urządzeń. Nie notujemy 
teraz reklamacji. Po nikim też 
nie trzeba poprawiać*

Do takiej rzetelnej pracy 
wdraża się już uczniów szkoły 
przyzakładowej, by potem nie 
ustępowali „starym wygom”. 
Ja również, rozpoczynając pra 
cę, wiedziałem co mam robić 
i jak. Moja wiedza i przygo­
towani? procentowały dobry­
mi wynikami. Tak jest do

dzisiaj. Normy produkcyjne 
znacznie przekraczam, ciesząc 
się autorytetem wśród załogi. 
Nikomu też nie odmawiam 
fachowej rady czy pomocy.

Kontaktu z zakładem nie 
kończę na godzinach normal­
nej pracy. Sporo czasu po­
święcam działalności związ­
kowej, będąc członkiem Rady 
Zakładowej i społecznej. W 
tej ostatniej satysfakcję spra­
wia mi zwłaszcza przewodni­
czenie komisji rozjemczej, co 
wymaga wszechstronnej zna­
jomości problemów zakładu i
odpowiedzialności najży-
wotniejsze sprawy załogi. Nie­
łatwa to funkcja, ale daje du­
że zadowolenie. Podobnie 
zresztą jak wykonywanie roz­
maitych czynów na rzecz śro­
dowiska*

Mówił: JOZEF NOZYŃSK1 — 
ślusarz w Zakładzie Produkcji 
Kosiarek „Agromet” w Opaleni­
cy woj. poznańskie, (bop)

jej musi współdziałanie nas 
wszystkich, by — przy okazji 
rozwiązywania trudności —nie 
dopuścić do gło^u spekulan­
tów, których dwkłania nrowa- 
dzą w prostej linii do zaostrzę 
nia trudności.

Żeby polityce szybkiej po­
prawy zaopatrzenia rynku na­
dać niezbędne cechy trwałoś­
ci. V Plenum postanowiło wię­
cej obecnie środków skierować 
na rozwój rolnictwa i produk­
cji artykułów żywnościowych, 
na zwiększenie dostaw artyku­
łów rynkowych i rozwiniecie 
usług, na budownictwo miesz- 
kantowe. Realność tych zamie 
meń gwarantować będzie ope 
racja polegająca na możliwym
obecnie do dkresie dyna-
miernego wzrostu w pierwszej 
części dekady lat siedemdzie­
siątych — zmniejszeniu udzia­
łu inwestycji z prawie jednej 
trzeciej do ponad jednej czwar 
tej dochodu narodowego.

Przyjęło się to narzywać orze 
Grupowaniem sił i środków. 
Ten manewr. to właśnie dro­

W Poznaniu powsłaje ośrodek badawczo-rozwojowy

Rzemiosła artystyczne
wychodzą z cienia

i wyciągnięcia wniosków nie 
poWtony skłaniać fakty, zwy­
czajnie złej organizacji pracy?

Sporo takich krytycznych 
uwag pa dl o na V Plenum. Po 
śród nich wielce istotne jest 
stw:erd-^enię Edwarda Gierka: 
— Jakże często zdarza się, że 
dostrzega się i krytykuje złą 
jakość produkcji w innych za 
kładach, a u siebie sie ja tole­
ruje. — To jest właśnie na­
wyk. od którego zwalczenia w 
dużej mierze zależy usunięcie 
subiektywnych przyczyn wielu 
naszych obecnych trudności 
Nie nawołuję bynajmniej do 
zamykania oczu na czyjeś par 
tactwo lub choćby nieporad­
ność. Należy krytykować rów- 
n;eż cudze potknięcia, ale nie­
chaj towarzyszy temu uczciwe

ga najptorw łaeodzetoa. a po­
tem stopniowej likwidacji 
obecnych trudności.

Oto, jakie mamy podstawy 
do udzielenia twierdzącej od- 
powiedz! na pytanie, czy sto­
sunkowo szybko będziemy mc 
gli uporać się z obecnymi trud 
n ościami. Tak, jednak nie za­
pominajmy i o tym, że zależy 
to — bez przesady — od każ­
dego z nas: i robotnika, i rol­
nika, i inżyniera. Od naszej po 
stawy w pracy i działaniu. Bez 
tego najlepszy nawet program 
pozostałby tylko w sferze pla­
nów.

Rzemiosło artystyczne ma 
wiekowe tradycje, zna­
czący w historii kultury 

polskiej dorobek. Poszukiwane 
są również obecne jego wyro­
by i usługi. Niestety, zawodo­
wo zajmuje się nim coraz 
mniej osób, a nabór i szkolenie 
uczniów przysparzają trudnoś­
ci. Samorząd rzemiosła zain­
teresował rozwojem rzemiosł 
artystycznych odpowiednie wła 
dze: odbyły się rozmowy z 
przedstawicielami Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów, Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego i Usług oraz 
Ministerstwa Finansów. Spo­
dziewana jest w najbliższym 
czasie również uchwała Rady 
Ministrów.

nie, że po trzech latach prak­
tycznej nauki zawodu u mi­
strza, najlepsi uczniowie kie­
rowani będą na roczny kurs. 
Jego program uwzględniać ma
m. in. historię sztuki, 
two, rysunek i wiele 
zajęć praktycznych.

Istotna dla rozwoju

TADEUSZ KACZMAREK

Na tegorocznej krajowej kon­
ferencji w Poznaniu, szczegó­
łowo omówione zostały warun­
ki niezbędne dla rozwoju rze­
miosł artystycznych. W dysku­
sji skoncentrowano uwagę na 
problemach związanych z or­
ganizacją, szkoleniem. Sugero­
wano utworzenie specjalistycz­
nych szkół, ale byłoby to na­
zbyt kosztowne w realizacji. 
Lepsze jest przyjęte rozwiąza-

zdobnic- 
różnych

rzemiosł
artystycznych jest powzięta na 
wspomnianej konferencji decy­
zja o utworzeniu w Poznaniu 
Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego Rzemiosł Artystycznych. 
Wstępnie ustalono, że będzie 
on odpowiedzialny m. in. za 
organizację rzemiosł artystycz­
nych, ukierunkowanie produk­
cji i usług, inspirowanie twór­
ców, poradnictwo w zakresie 
wzornictwa i technologii oraz 
programy szkolenia kadr. Za­
rząd Centralnego Związku Rze­
miosła powołał komisję orga­
nizacyjną, której przewodni­
czący wiceprezes Izby Rzemieśl 
niczej w Poznaniu — dr Zbi­
gniew Barański. Oczekuje się 
z kolei wyznaczenia przy wszy­
stkich izbach rzemieślniczych 
— pełnomocników do spraw 
rzemiosł artystycznych.

Rzemiosłem artystycznym 
jest wytwarzanie i odtwarza­
nie przedmiotów o charakterze

i nic już się nie da uspraw­
nić?

Aby udowodnić, że tak nie 
jest, rozpatrzmy tę sprawę w 
aspekcie poniekąd historycz­
nym. Kraje o bogatych trądy 
cjach motoryzacyjnych, które 
miały kłopoty z uzyskaniem 
ropy naftowej, produkują sa­
mochody bardzo oszczędne, w 
przeciwieństwie do państw po 
siadających i bardzo rozwinię

przedstawicielowi przemysłu 
lotniczego, a nie motoryzacyj­
nego, bo właśnie ta gałąź gos­
podarki była zawsze stymula­
torem postępu, odpowiedź była 
następująca: „Według mojego 
rozeznania motoryzacja jest, 
zdominowana przez inżynie- 
rów-mechaników, których 
przede wszystkim interesują 
problemy wytrzymałości kon­
strukcji. Natomiast zagadnie-

podczas gdy w innych krajach 
nie przekracza 2 procent.

Aby zmniejszyć zużycie ole­
jów wszystkich rodzajów trze 
ba przedłużać ich żywotność i 
jednocześnie regenerować ole­
je przepracowane. W pierwszej 
dziedzinie nasz przemysł petro 
chemiczny ma niewątpliwe o- 
siągnięcia. W ostatnich latach 
znacznie przedłużono trwałość 
tych produktów. Część użyt­

zyskać 70 procent olejów, ale 
nikomu się to nie udało.

W dobie „wyżu" motoryzacyjnego

Paliwo i oleje do odzyskania
ty przemysł samochodowy, i ta 
nie paliwa. Znakomitym przy 
kładem może tu być Czechosło 
wacja, RFN i Francja. Samo­
chody osobowe, np. Renault i 
Peugeot, o tej samej pojem­
ności silnika i podobnej mocy 
co nasz Fiat 125p spalają o 
ponad 10 procent mniej etyli­
ny. Dane te dotyczą oczywiś­
cie samochodów starszego ty­
pu, jeszcze niewyposażonych w 
elektroniczne cudeńka dawku 
jące ilość dostarczonej do ko­
mory spalania benzyny.

Dlaczego więc, zwłaszcza od 
kąd ceny ropy naftowej poszły 
w górę, nie opracowano meto 
dy umożliwiającej zmniejsze­
nie zużycia benzyny?

Kiedy zadałem to pytanie

nie optymalnego zużycia pali­
wa wymaga współpracy fa­
chowców z paru dziedzin tech 
niki, między innymi specjali­
stów od aerodynamiki. Wiado 
mo bowiem, że opór powietrza 
ma również bardzo duży 
wpływ na zużycie benzyny”.

kowników dokonuje jednak 
wymiany olejów częściej niż 
potrzeba.

KTO SMARUJE-

Innym zagadnieniem jest 
gospodarka olejami mineral­
nymi. Zużywamy ich ciągle 
więcej niż naprawdę potrzebu 
jemy. Dowodem może być 
wskaźnik zużycia jednego z 
najdroższych produktów naf­
towych, olejów silnikowych, 
w stosunku do paliw płynnych. 
Wynosi on obecnie 3 procent,

Osobnym tematem jest wtór 
ne wykorzystanie przepraco­
wanych olejów; w* 1975 r. sprze 
dano ich 525 000 ton, w tym 
możliwych do odzyskania — 
366 000 ton. Natomiast Centra 
la Produktów Naftowych odku 
piła 88 300 ton zużytych ole­
jów, z czego na stacje benzy­
nowe przypadło 11 400 ton. W 
sumie odzyskano 24,1 procent 
olejów nadających się do rege 
neracji. Dużo to, czy mało? A 
może powinno się odzyskiwać 

, prawie 100 procent? Jest to 
niemożliwe, odpowiedzą spe­
cjaliści. Teoretycznie można od

DLACZEGO TAK JEST?
Czynnikiem utrudniającym 

zwiększenie skupu olejów prze 
pracowanych jest ich cena. 
Obecnie wynosi ona 2 zł za 
kilogram i to przede wszyst­
kim zniechęca prywatnych u- 
żytkowników samochodów do 
odsprzedawania CPN zużytych 
olejów’. Nie są również zainte 
resowane sprzedażą tych ole­
jów zakłady produkcyjne, 
aczkolwiek robią to na tyle, 
na ile zobowiązują je do tego 
odpowiednie przepisy. Obowią 
zująca cena skupu po-woduje, 
że wiele fabryk — choć mają 
ku temu warunki, nie zajmuje 
się regenerowaniem olejów.

W ubiegłym roku na terenie 
zakładów zregenerowano tylko 
12 000 ton olejów7. Budzi to zro 
zumiałe zaniepokojenie, ponie- 
waż jest to problem nie tyl­
ko odzyskiwania dewiz, ale 
rówmież i ochrony środowiska, 
bo przecież gdzieś te zużyte 
surowice zostają wyrzucone.

Problemy racjonalnej gospo 
darki paliwowej w miarę dal­
szego rozwoju gospodarczego 
kraju będą się stale zaostrzać. 
Przed nami „wyż samochodo 
Wy”, a więc konieczność żaku 
pu większej ilości produktów 
naftowych. Dlatego już teraz 
odpowiednie resorty powinny 
energicznie zająć się tymi 
sprawami. Póki jeszcze jest 
czac.

WITOLD DOMAGALSKI

artystycznym lub zabytkowym, 
ich naprawa i konserwacja. 
Opracowane na tej podstawie 
kryteria przynależności do za­
wodu spełnia obecnie — jak 
się szacunkowo oblicza — oko­
ło 1200 osób. By sporządzić 
dokładną ich ewidencję, komi­
sja przesłała do wszystkich izb’ 
rzemieślniczych ankiety per­
sonalne. Prace z tym związane 
zakończy ona w I półroczu 
1977; dane z Wielkopolski-otrzy 
ma jeszcze w tym roku. Po­
zwolą one zorientować się, ja-< 
ki jest potencjał rzemiosł ar­
tystycznych w poszczególnych' 
regionach kraju. Obecnie wia­
domo na przykład, że spośród 
10 mistrzów, specjalizujących 
się w wyrobie witraży, 6 sku­
pia Poznań, że domeną 'War­
szawy są meble stylowe.

Równocześnie z opracowy­
waniem ewidencji, zgromadzo­
ne zostaną podręczniki i cza­
sopisma fachowe, odbywać się 
będą wykłady z historii sztu­
ki i rysunku dla rzemieślni­
ków. Komisja planuje także 
zorganizowanie w najbliższym 
czasie w siedzibie CZR w War­
szawie wystawy, obrazującej 
obecne możliwości mistrzów 
rzemiosł artystycznych. Takie 
ekspozycje przygotują w lutym 
i marcu przyszłego roku, po­
szczególne izby rzemieślnicze; 
poprzedzą one wystawę kra­
jową, która odbędzie się w ma­
ju, w Warszawie.

Sprawa pierwszorzędnej wa­
gi dla rozwoju rzemiosł arty­
stycznych jest opracowani 
programów szkolenia uzupeł­
niającego dla wszystkich mi­
strzów oraz nauki zawodu dla 
uczniów. Wstępne ich założe­
nia stwarzają szansę, że po 
dwóch latach liczba osób po­
siadających wymagane kwali­
fikacje mogłaby sięgnąć 2500.

Przedsięwzięcia komisji or­
ganizacyjnej stworzyć mają 
podstawę dla rozwoju rzemiosł 
artystycznych, utworzenia oś­
rodka badawczo-rozwojowego. 
W Wielkopolsce, szczególnie w 
Poznańskiem, sprzyja temu 
zainteresowanie władz woje­
wódzkich i miejskich.

ANDRZEJ PIECHOCKI
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trosce o szybszy rozwój hodowli W USA i krajach EWG

W styczniu pełny spis 

zwierząt inwentarskich

Ponad 3,8 min

Co roku w każdym kwartale przeprowadzany jest przez 
GUS reprezentacyjny spis pogłowia zwierząt inwentarskich 
w około 3 procentach gospodarstw indywidualnych w kraju.

bezrobotnej młodzieży
Jednym ze szczególnie do­

tkliwych skutków społecznych 
recesji ekonomicznej krajów

A. M. Proell-Moser
znów zwycięża

Informacje zebrane tą drogą dają ogólną orientację o zmia­
nach w strukturze stada zachodzących w wyniku obrotu 
zwierzętami i o tendencjach
Ze względu na obecną sy­

tuację w rolnictwie i potrze­
bę szybkiej odbudowy spadku 
pogłowia zwierząt, zwłaszcza

w rozwoju hodowli.
trzody chlewnej i bydła, na 
początku stycznia 1977 r. przc-
prowadzony 
pierwszy o

będzie po raz 
tej porze roku

Studencka
spółdzielczosć 

rozszerza usługi
Działające obecnie w 18 ośrod­

kach akademickich w kraju spół­
dzielnie (w tym poznański „Aka 
demik”) dysponują rozległą siecią 
zakładów, świadczących różne u- 
sługi, także specjalistyczne. Spół­
dzielczość studencka, prócz co­
dziennego wychowania przez pra­
cę, ma swoje stałe miejsce w sy­
stemie materialnej pomocy dla 
młodzieży akademickiej. ,

Studenci, pracujący za pośredni 
etwem swych spółdzielni, zarobili 
około 300 milionów złotych, co 
stanowi piątą część kwoty, prze­
znaczanej przez państwo, na po­
moc studiującej młodzieży. W bie 
żącym roku studencka spółdziel­
czość wykonała usługi wartości 
pół miliarda złotych, (ask)

■pełny spis pogłowia bydła, 
trzody chlewnej, owiec i kur 
we wszystkich gospodarstwach 
chłopskich. Równocześnie ze­
brane zostaną dane o stanie 
pogłowia zwierząt w gospo­
darstwach uspołecznionych. W 
spisie uwzględni się także 
istniejące wolne stanowiska 
w budynkach inwentarskich.

Celem tego spisu jest bo­
wiem szczegółowa ocena obec­
nego stanu hodowli oraz 
istniejących w tej dziedzinie 
rezerw produkcyjnych, a tym

kowane być muszą działania 
rolników i wszystkich insty­
tucji oraz organizacji współ­
pracujących z rolnictwem.

Jak zawsze informacje spi­
sowe chronione są tajemnicą 
i służą wyłącznie do opraco­
wań statystycznych, które od­
grywają istotną rolę przy po­
dejmowaniu decyzji gospo­
darczych. Warunkiem uzyska­
nia pełnej oceny sytuacji są 
dane odpowiadające faktycz-
nemu stanowi. Rzecz 
tym, by rachmistrze 
rzetelnie wywiązali

więc w 
spisowi 
się ze

swych obowiązków, a rolnicy 
— sumiennie udzielali po­
trzebnych informacji. (PAP)

samym ustalenie kierun-

OT

Z KSIĄŻKAMI

z A 7*^ Nakładem Wydaw- 
/ I uictw Naukowo-Tech- 
(y I niecnych ukazały się 

następujące książki:
Rudolf Horstmann ,Tapety,

wykładziny, izolacje”. Zbiór prak­
tycznych wzorów i wskazówek dla 
szerokiego ogółu amatorów wraz z 
wykazem ważniejszych materiałów 
dostępnych w Polsce. Seria „Hob­
by”. S. 100 + ilustr., zł 35.

G. B. Weber — „Stolarstwo”. 
Praktyczne wskazówki i wzorce na 
wykonanie półek, szafek, stolików 
itp. mebli prostej konstrukcji. Se­
ria „Hobby”. S. 98 zł 35.

Kazimierz Ochęduszko — „Koła 
zębate. Tom drugi. Wykonanie i 
montaż”, wyd. VI przerobione, uzu­
pełnione i uaktualnione. Dla inż •- 
nierów, mechaników, technologów 
obróbki skrawaniem. Pomoc dla 
studentów. S. 582, zł 110.

Janusz Budny, Zygmunt Zander 
— „Pomiary i automatyzacja w 
przemyśle mleczarskim”. Dla śred­
niego personelu technicznego, tak­
że dla studentów. S. 214, zł 25.

H. Błasiński, B. Młodziński — 
„Aparatura przemysłu chemiczne­
go”, wyd. II uzupełnione i popra­
wione. Podręcznik akademicki, tak 
że dla wykładowców techników 
chemicznych 1 mechanicznych oraz 
inżynierów i mechaników przemy­
słu chemicznego. S. 504, zł 55.

Witold Borkowski, Władysław 
Strzelecki — „Opracowanie pro­
dukcji na rewolwerowych i po­
przecznych automatach toka-- 
skich”, wyd. II poprawione i uzu­
pełnione. S. 271, zł 50.

Wiktor Styhurski — „Przetwor­
niki tensometryczne. Konstrukcia, 
projektowanie, użytkowanie”. Dla 
techników 1 inżynierów, także dla 
studentów. S. 316, zł 60.

G. A. Szastowa, A. I. Kojokin — 
„Optymalizacją systemów informa­
cyjnych”. Dla pracowników nau­
kowych i inżynierów także dla stu­
dentów. S. 214, zł 40.

Jan Strojny — „Kondensatory w 
sieci zakładu przemysłowego”. Dla 
inżynierów, także studentów. S. 
187. zł 35.

„Bibliografia słowników” 1973— 
1974”. Słownikarski dorobek krajów 
socjalistycznych; każdy _ egzem­
plarz słownika wydano w jeżykach 
niemieckim, angielskim, polskim i 
rosyjskim. S. XXVIII + 133, zł 80.

iUMOR I SATYRA^^

ków pomocy państwa i służby 
rolnej rolnikom dla przyspie­
szenia rozw’oju hodowli. Cho­
dzi o to, by wysiłki i posiada­
ne środki kierować tam, gdzie 
przyniosą one najszybciej 
oczekiwane rezultaty produk­
cyjne.

Trafniej — zgodnie z moż­
liwościami i potrzebami — 
można będzie dzięki informa­
cjom spisowym — rozdzielać 
przemysłowe środki produk­
cji, w sposób zapewniający 
szybszą odbudowę spadku po­
głowia zwierząt w gospodar­
stwach chłopskich i lepsze 
wykorzystanie istniejących re 
zerw, tam gdzie istnieją moż­
liwości dalszej intensyfikacji 
produkcji zwierzęcej. Poczy­
nania takie leżą w interesie 
całej gospodarki i samych rol­
ników. Zasoby środków pro­
dukcji są przecież określone; 
to, jak zostaną one rozdyspo­
nowane i wykorzystane zade­
cyduje o realizacji stojącego 
przed rolnictwem zadania, a 
tym samym — o -dochodach 
gospoda rstw. Na j wa żniej s zą 
obecnie sprawą jest jak nai-
szybszy produkcji
zwierzęcej i temu podporząd-

kapitalistycznych 
bezrobocie wśród 
zwłaszcza wśród 
szkół średnich

jest rosnące 
młodzieży, a 
absolwentów 
i wyższych.

Prasa Stanów Zjednoczonych,
gdzie wśród przeszło 
bezrobotnych aż 2,1 
młodzież do lat 25, 
uderzać na alarm.

Armia bezrobotnej

7,1 min 
min to 
zaczyna

młodzie
ży w USA i 6 głównych kra­
jach EWG (W. Brytania, Bel 
gia, Holandia, Francja, RFN 
i Włochy) obejmuje — według 
oficjalnych statystyk — prze 
szło 3,8 min osób. (PAP)

Huty czekają na surowiec

120 ton złomu dziennie
z Poznania

Produkcja stali wzrośnie w Po’sce w roku 1977 o 14,5 pro­
cent w porównaniu z rokiem bieżącym. Wymaga to zapew­
nienia dodatkowych dostaw niezbędnych surowców wsado- 
wycn. wśród których najtańszy jest złom. Udział jego w 
Pro nkc.ti stali wynosi około 57 nroc, z czego wynika, że dła 
real zacji zadań planowych trzeba w przyszłym roku zebrać 
6,1 min ton złomu stalowego.
Jest to możliwe pod warun- 

kusm ujawnienia i zagospoda­
rowania rezerw w zasobach 
złomu, głównie w zakładach 
or od uikc y jny c h. r em on t o wy ch. 
usługowych, budowlanych itp.. 
a także złomu znajdującego się 
na terenie miast i gmin oraz 
zbędnego żelastwa w hospodar 
stwach domowych. W związku 
z tvm w dniach 29 listopada 
— 12 grudnia przeprowadzono 

w całym kraju powszechną 
akcję zbiórki złomu, obejmu­
jącą wszystkie jednostki gosno 
datki uspołecznionej oraz lud­
ność miast i wsi. Akcja przy 
niosła wymierne efekty — kaź 
dego dnia wzrasta ilość złomu 
przywożonego na centralne 
składowiska oraz bezpośrednio 
do zakładów przetwarzających 
i hut.

W Poznaniu odzyskiwaniem

tego cennego surowca wtórne­
go zajmuje s>ę Snółddelnia 
Pracy „Surmet”, która skupu­
je go w 10 zbiornicach, a na­
stępnie wysyła do zakładów 
przerobu złomu lub bezpośred 
nio do hut. Ponieważ większe 
przedsiębiorstwa odstawiaj ą 
złom z pominięciem Spółdziel­
ni. „Surmet” koncentruje się 
głównie na odzyskiwaniu zło­
mu z małych zakładów oraz z 
gospodarstw domowych. Spół­
dzielnia zatrudnia 40 zbiera­
czy wędrownych, którzy objeż 
dżaia osiedla mieszkaniowe, za 
kupując zbędne żelastwo.

Pięciokrotna triumfatorka narciarskiego Pucharu Świata, Austria­
czka Marie Proell - Moser, która po zakończeniu kariery, powró­
ciła na zawodnicze trasy, znów zwycięża.

Trzecią z kolei konkurencją pu­
charową był środowy bieg zjazdo 
wy w Cortina d’Ampezzo. Moser 
odniosła zdecydowane zwycięstwo 
na trasie długości 2700 m (różnica 
wzniesień 600 m), wyprzedzając 
reprezentantkę Iranu Elenę Ma- 
tous o 1,63 sek, oraz swą rodacz­
kę Brigitte Totschnig - Habersat- 
ter o 1,90 sek.

Po tym zwycięstwie Moser obję 
ła prowadzenie w łącznej punkta­
cji pucharowej po trzech konku-

Wojciech Fibak 
w Warszawie
Dokończenie ze str. 1

Publiczność w Houston do­
skonale zna się na tenisie, cho 
ciąż sposób dopingowania za­
wodników jest czasami zbyt 
głośny. Nic dziwnego, jest to 
publiczność wychowana na 
amerykańskim futbolu.

Teraz po powrocie do domu 
zrobię sobie dłuższą przerwę. 
Treningi wznowię dopiero po 
świętach. Jestem solidnie zmę 
czony nie tylko turniejem w 
Houston, ale także trwającą 
pełne 2 miesiące pogonią za 
punktami Grand Prix. W tym 
roku zakwalifikowanie się do 
pierwszej ósemki było sprawą 
bardzo trudną.

W pierwszej połowie stycz­
nia ruszam na kolejne tournee 
po Stanach Zjednoczonych. 
Będę startował w cyklu turnie 
jów, które rozgrywane będą z 
udziałem całej czołówki świa­
towej. (PAP)

Świat dziecka
ałtycka Agencja Artystycz 
na w Sopocie ma ambi­
cje kształtowania wra­

żeń estetvcznych, kulturalnych, 
rozwijania zainteresowań spor­
towych wśród dzieci. Celowi 
temu służą imprezy masowe i 
kameralne organizowane przez 
dzieci oraz instytucje i przed­
siębiorstwa programowe zwią­
zane z działalnością na rzecz 
dzieci. Są to przedsiębiorstwa 
produkujące dla najmłodszych 
odzież, meble, zabawki, soecja- 
listy^ne artwkuły spożywcze 
itp. Pierwsza tego typu impre­
za nod nazwą ,.Świat Dziecka” 
odbyła się w roku ubiegłym. 
Zainteresowanie nią było du­
że, toteż organizatorzy pono­
wi ją w przys'złvm roku.

W czerwcu 1977 roku w So­
pocie postarają się pokajać to, 
co uznaje się za wartości w 

। świecie rzeczy i w świecie kul- 
tu"”’ dziecięcej.

Planuje się wystawy pia­

styczne i fotograficzne, prze­
gląd zespołów amatorskich, 
spektakle teatrów lalek z ca­
łego kraju, turnieje szachów, 
zawody sportowe.

W imprezach artystyczno- 
ręklamowych również prze­
mysł będzie miał okazję zapre­
zentowania swoich wyrobów.

Akcja intensywnej zbiórk’ 
została w „Surmecie” przedłu­
żona do 18 grudnia, gd^ż wszy 
sitkie spółdzielnie CZSP zobo­
wiązały sie do tego czasu oczy 
ścić swói teren z zalegającego 
złomu. Również złom ciężki 
który jeszcze w dużych iloś­
ciach znajduje sie na przed­
mieściach Poznania wywioz? 
pracownicy „Surmetu” do hut 
Nowy punkt skupu złomu zos-
tanie najbliższych dniach
uruchomiony na wysypisku w 
Umultowie. Pozwoli to na od- 
zyskarm dodatkowych ilość1’ 
nie tvlko złomu, lecz również 
metali kolorowych i makula­
tury.

Automobilklub
w Kaliszu

W Kaliszu utworzono Automobil­
klub Kaliski, który przejął funk­
cje dotychczasowej delegatury 
Automobilklubu Wielkopolskiego. 
Skupia on w swoich szeregach po­
nad 330 członków rekrutujących się 
z posiadaczy samochodów, z Kali­
sza i Ostrowa. W najbliższych pla­
nach Automobilklubu zakłada się 
aktywizację innych ośrodków, m. 
in. Jarocina, Pleszewa, Krotoszy­
na, Ostrzeszowa. Kępna i Sycowa. 
Rozwijana będzie zwłaszcza dzia­
łalność soortowo-turystyczna, m. 
in. popularne rajdy za miasto po­
łączone z licznymi próbami spraw­
nościowymi.

Przy Automobilklubie powstała 
sekcja kartingowa, mająca sil5e 
zaplecze w zesnole szkół samocho­
dowych oraz w zakładach napra­
wy samochodów. (PAP)

Interesująco 
ekspozycja

zanowiada się 
ośrodka kultury

O tym, że powszechna akcja 
zbiórki złomu spotkała się w

mieszkaniowej dzieci pod na­
zwą „Dziecko w rodzinie dziś 
i w przyszłości”.

Na giełdach handlowych w 
Poznaniu Bałtycka Agencja Re 
klamowa skierowała propozy­
cje udziału w „Świecie Dziec­
ka” do tych przedsiębiorstw, 
które mimo produkcji przezna­
czonej dla dzieci dotąd nie bra 
ły udziału w imprezie. Podpi­
sano blisko 50 umów handlo­
wych, m. in. umowę o stałej 
współpracy ze Zjednoczeniem 
Przemysłu Meblarskiego w Po­
znaniu. (bg)

Poznaniu 
świadczy

ze zrozumieniem.
wzrost

złomu wysyłanych 
przez „Surmet” do 
niczych. O ile w 
wysyłano dziennie

liczby ton 
w grudniu 
pieców hut 
listopadzie 
około 100

ton złomu, o tyle w tym mie­
siącu wysyła się już 120—125 
ton. Dzięki temu spółdzielnia 
przyjęła korektę „w górę” rocz 
nego planu skupu złomu o 3 000 
ton. Dla hutnictwa każda do­
datkowa tona odpadów do pow 
tómeg>o przerobu ma duże zna 
c zenie, (gra)

$

0

I
V — czy zostać
$ akroba!q czy skrzypkiem—

Sklep komisowy nr 884 w Poznaniu przy ul. Dąbrowskiego 15 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
przedsiębiorstwom państwowym i spółdzielczym

duży wybór kalkulatorów
oraz
maszyn biurowych do liczenia

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów
5449-K1

Siedem tytułów 
dla bokserów z Wałcza

W Wałczu rozegrane zostały 
II otwarte mistrzostwa junio­
rów woj. pilskiego w boksie. W 
dwudniowej imprezie startowa­
ło ponad 50 zawodników z pil­
skiego Sokoła. Korony Wałcz, 
Sparty Złotów i Czarnych Słupsk 
(nie stawiło się jedynie Zagłę­
bie Konin). W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym nastąpiła poważ 
na zmiana układu sił. Tym razem 
zdecydowany prym wiedli gospo 
darze. Podopieczni Henryka Sta­
sia z wałeckiej Korony zdobyli 
aż 7 tytułów mistrzowskich, wy 
raźnie przewyższając pod tym 
względem wszystkich rywali. 
Trzy tytuły mistrzowskie zdoby­
li młodzi pięściarze Sokoła Pi­
ła, dwa Czarnych Słupsk i je­
den — Sparty Złotów.

Na słowa uznania zasłużyli 
działacze Korony Wałcz (Ire­
neusz Obermajer, Zbigniew Kacz 
marczyk i wymieniony Henryk 
Staś) za przygotowanie imprezy, 
która wywołała spore zaintereso 
wanie w tym mieście. Nagrodę 
dla najlepszego pięściarza mi­

strzostw zdobył Czesław Zakrzew 
ski (Korona Wałcz). Puchary dla 
trzech najlepszych klubów w ko 
lejności otrzymały: Korona
Wałcz, Sokół Piła i Sparta Zło- 
tów.

Oto finaliści (na pierwszym 
miejscu zwycięzcy) — papierowa: 
Ryszard Staś (Korona) — Jerzy 
Bus (Sokół); musza: Andrzej 
Rutkowski (Korona) — Mirosław 
Gronkowski (Sparta); piórkowa: 
Józef Tereszko (Czarni) — Ed­
ward Misiak (Czarni); lekka I: 
Czesław Mackiewicz (Korona) — 
Mariusz Rywka (Sokół); lekka 
II: Tadeusz Maciąg (Sokół) — 
Zenon Bucik (Sokół); lekkopół- 
średnia I: Mirosław Kurowski 

(Korona) — Henryk Obarski (So 
kół); lekkopółśrednia II:» Roman 
Nowakowski (Sokół) — Krzysztof 
Hejak (Korona); półśrednia 
Czesław Zakrzewski (Korona) — 
Kazimierz Czerniawski (Korona); 
lekkośrednia: Krzysztof Płaksa 

(Korona) — Zygmunt Pilarczyk 
(Czarni); średnia: Krzysztof Ja­
siński (Sokół) — Jan Janik (Ko 
rona); półciężka: Mieczysław
Zawiliński (Sparta) — Marek Ko- 
secki (Korona); ciężka: Andrzej 
Nosal (Czarni) — Piotr Sidorko 
(Korona), (usz)

rencjach, mając 44 pkt. Drugie 
miejsce zajmuje jej rodaczka Ha- 
bersatter — 40 a trzecie Szwajcar 
ka Morercd — 25 pkt. W pierw­
szej dziesiątce środowego zjazdu 
znalazły się cztery reprezentantki 
Austrii, dwie reprezentantki RFN 
oraz po jednej z Iranu, USA, 
Szwajcarii i Liechtensteinu.

Jest to już 42 zwycięstwo w do 
tychczasowej karierze Austriaczki 
Moser w pucharowej konkurencji 
a 22 w biegu zjazdowym.
Oto czołowa 10 środowego zjazdu: 

1. Annę Marie Proell-Moser (Au­
stria) 1.34,43, 2. Elena Matous (Iran) 
1.36,06 , 3. Brigitte Totschnig - Ha- 
bersatter (Austria) 1.36,33, 4. Nico 
la Spiess (Austria) 1.36,34 , 5. Cindy 
Nelson (USA) 1.36,75 , 6. Evi Mitter 
maier (RFN) 1.36,77, 7. Brigitte Ker 
scher (Austria) 1.37,34, 8. Ireno Ep- 
ple (RFN) 1.37,42, 9. Marie The- 
rese Nadig (Szwajcaria) 1.37.57 i 
10. Hanni Wenzel (Liechtenstein) 
1,37,74.

Szwajcarka Lise - Marie More- 
rod zajęła 20 miejsce 1.38,98.

Drużynowo po trzech konkuren 
cjach kobiecych prowadzi w Pu­
charze Austrią 127 pkt. przed 
Szwajcarią 38 i USA — 36 pkt., a 
w Pucharze Narodów po pięciu 
konkurencjach takeż Austria 159 
pkt. przed USA 76 oraz Włochami 
i Szwajcarią — po 65 pkt. (PAP)

Igrzyska polonijne
w Krakowie

W dniach 18—20 lipca 1977 r. 
odbędą się w Krakowie II Polo­
nijne Igrzyska Sportowe. Prze­
widuje się, że weźmie w nich 
udział blisko 1000 sportowców ze 
wszystkich kontynentów świata. 
Zawodnicy polskiego pochodzenia 
startować będą w lekkiej atlety 
ce, pływaniu, siatkówce, piłce 
nożnej, tenisie ziemnym i stoło­
wym, kolarstwie.

Organizatorzy igrzysk — Towa­
rzystwo Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”. Polski Ko­
mitet Olimpijski, Polska Federa­
cja Sportu oraz redakcja „Prze­
glądu Sportowego” oprócz progra 
mu sportowego przygotowują bo 
gaty program kulturalno-turys- 
tyczny.

Zapadła też decyzja, że Kraków 
będzie stałym miejscem organizo 
wania co 3 lata igrzysk polonij­
nych. (PAP)

I. Słowińska 
piąta w ankiecie AP

Amerykańska agencja prasowa 
— Associated Press, ogłosiła we 
wtorek wyniki ankiety na najlep­
szych sportowców — kobiet i męż 
czyzn — mijającego roku. Wśród 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 
złoty medalista olimpijski z Mon­
trealu w biegach na 5 i 10 km — 
Lasse Viren (Finlandia), a wśród 
kobiet trzykrotna złota medalistka 
olimpijska w gimnastyce — Nadia 
Comaneci (Rumunia). Na piątym 
miejscu klasyfikacji kobiet jest 
polska lekkoatletka, złota meda­
listka olimpijska i rekordzistka 
świata w biegu na 400 m — Irena 
Szewińska.

Piłka ręczna kobiet

0 Puchar Śląska
We wtorek, w trzecim dniu mię 

dzynarodowego turnieju piłki ręcz 
nej kobiet o Puchar Śląska, padły 
wyniki: Polska II — Dania 10:13 
(8:7), Szwecja — Rumunia 11:18 
(6:8), NRD — Bułgaria 13:9 (9:6), 
Polska I — ZSRR 20:14 (11:9).

Łucznictwo

W. Szymańczyk 
wygrał w Kołobrzegu 
W 30 rocznicę powstania klubu 

sportowego „Kotwica” w Kołobrze 
gu odbyły się ogólnopolskie, ha­
lowe zawody łucznicze z udziałem 
reprezentantów Polski. Rozegrano 
tylko jedną konkurencję 2x35 m 
mężczyzn i kobiet.

Wśród mężczyzn zwyciężył Woj­
ciech Szymańczyk (Surma Poznań) 
— 678 pkt. przed Michałem Szym­
czakiem (Drukarz Warszawa) tak 
że 678 pkt. (o zwycięstwie zadecy­
dowała większa liczba dziesiątek) 
oraz Jerzym Kazaneckim (Mary- 
mont Warszawa) — 656 pkt.

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Danuta Jaworska 
(Kotwica Kołobrzeg) — 613 pkt. 
przed koleżanką klubową Graży­
ną Stuligłową — także 613 pk^.

PAP
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TYLKO DO 23 GRUDNIA
sprzedaż premiowana w sklepach WPHW Oddział Obrotu
Artykułami Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

Nagrody wartości 30.000 zł
Zapraszamy do zakupów w sklepach branży

meblowej, radiowo-telewizyjnej i sprzętu
zmechanizowanego w Poznaniu i województwie

ryczymy udanych zakupów. 5394-K1

Pan pracujący poszukuje 
dwuosobowego pokoju, 
tylko Wilda. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka łS dla 
7b^4g.
Jasło! mieszkanie spół­
dzielcze, lokatorskie 30 m» 
2 pokoje z kuchnią, jas­
ną, superkomfort zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Wiadomość Zbigniew 
Pogonowicz Poznań, Krzy
wa 6 m. 6. 7900g
Zamienię pokój 24 m1 z 
wydzieloną kuchnią we 
wspólnym mieszkaniu w 
centrum na mniejszy z 
używalnością kuchni. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19, dla 8182g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe — willa lub stare 
budownictwo, możliwość 
zamiany na 2-pokojowe 
mieszkanie, centrum. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8063g.

Praca e Nauka
Potrzebna pani do dwóch 
osób i dziecka na stałe 
dochodząca. Warunki bar 
dzo dobre. Zgłoszenia : 
Lodowa 34 a m. 1 wie- 
czorem. ioil9g
Zatrudnię ślusarza narzę 
dziowego, względnie to­
karza do produkcji form 
wtryskowych. Warsztat — 
Wiry, ul. Komornicka 3a.

9918g
Pilnie potrzebna opiekun 
ka do rocznego dziecka. 
Ul. Chociszewskiego 54 

_l&506g
Poszukuję opiekunki do 
dwuletniego dziecka. Wa 
runki bardzo dobre. Tel. 
20-23-55, po godz. 16.
, 9798g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 7991g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię narty dla 3-letnle- 
go dziecka. Tel. 453-85.

10144g
Sprzedam silnik 4,5 kW, 
1.445 obr. Tel. 33-16-75, od 

1«- 10557g
Sprzedam buty narciar­
skie, rozmiar 44, porcela 
nę kryształy. Tel. 400-38. 
___ ____ 9?78g
Szynszyle standard sprze 
dam. Sylwester Kaczma­
rek, 63-230 Witaszyce, Ze 
romskiego 6, i426p

Pomidory „de Barao” 3 m 
wysokie, niespotykana 
wysoka wydajność oraz 
średniowysokie najwcześ­
niejsze, nasiona 20.— zł 
porcja, wysyła za zaliczę 
niem pocztowym hodow­
ca Stanisław Polak, Sta­
ry Węgliniec, 59-940 Wę­
gliniec. i337p

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Pozna­
niu—zatrudni zaraz:

st. inspektora transportu, dyspozytora, 
st. księgową, st. referenta d/s kadr, szko­
lenia, socjalnych, st. referenta z maszy­
nopisaniem, zastępcę gł. księgowego, st. 
inspektora ekonomicznego.

Warunki pracy i płac do omówienia w Sek­
cji Spraw Pracowniczych ST W — Poznań, ul. 
Głogowska 218, wejście z ul. Danielaka.

Dojazd tramwajami nr 5, 11, 12, 14, autobu­
sami nr 56, 75, 79. 5427-K1
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Poznań, 
ul. Żeromskiego nr 13/15 — zatrudni zaraz

INWALIDÓW
— radcę prawnego,
— gońca,
— mężczyzn w zawodzie cukierniczym,
— kobiety do produkcji i paczkami, 

(przemysł spożywczy)
— robotników magazynowych i brygadzistę,
— kierowcę,
— uczniów do zawodu cukierniczego, 
— samodzielnego magazyniera.
Dla rencistów wysokość zarobków może wy­

nosić do 2.000,— zł miesięcznie bez utraty pra­
wa do otrzymania renty.

Zgłoszenia w komórce kadr w godz. od 7 
do 15, pokój 308, telefon 404-31, wewn. 25.

5474-K1

Dnia 11 grudnia br. zmarł

ZDZISŁAW TRZECIAK
pierwszy przewodniczący Oddziału Motocyklo­
wego i były prezes Motoklubu ..Unia”, wybitnie 

zasłużony dla motoryzacji kraju.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wy­
razy żalu i współczucia.

Zarząd i Rada Seniorów
Motoklubu „Unia”

3455-K3

tW dniu 14 grudnia 1976 roku zmarł kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek

JÓZEF SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12.30 

w Mosinie.

Mosina, Kolejowa 2.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

10554g

od
j_ Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarła po dWich 

F i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., w 62 roku życia, nasza ukochana 
matka, babunia i teściowa, śp.

JANINA STAROSTA
z domu Ograbisz 

odznaczona
Złotą Odznaką Honorową I stopnia PZS.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14..,0 
na cmentarzu przy kościele parafialnym św. 
Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążana

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

i w dniu 13 grudnia 1976 r. zmarł po praco- 
I witym życiu, w 83 roku życia, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek i wujek, śp.

TOMASZ DOLNY
emeryt MPK ...

pnor. Wojska Polskiego, powstaniec wielkopol­
ski. odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 10.15 na 
Janikowie.

W głębokim smutku pozostają 
córki z rodziną

Ul. Świdnicka 14. 3440-U3

Okręgowa Spółdzielnia Budownictwa Wiejskie­
go w Poznaniu, ul. Sarmacka 7 tel. 200-911 
zatrudni natychmiast:

w

— murarzy
— betoniarzy
— cieśli
— kierowców

Rejonowych Zakładach Budownictwa Wiej-
skiego na terenie woj. poznańskiego z siedzi­
bą w: Buku, Kwilczu, Pólku, Stęszewie.
Ponadto na stanowisku:

KIEROWNIKA Rejonowego Zakładu
Budownictwa Wiejskiego
(praca poza Poznaniem).

Ospby posiadające wykształcenie:
bądź średnie:

wyższe
techniczne z kilkuletnią

praktyką w budownictwie.
Warunki płacy i pracy zgodnie z Układem 

Zbiorowym Pracy dla Budownictwa.
Zgłoszenia przyjmuje Zespół Służb Pracow­

niczych w:
OSBW w Poznaniu, ul. Sarmaćka 7, tel. 200-911
RZBW w Buku, ul Przemysłowa, tel. 

„ w Kwilczu, tel. 115
„ w Pólku, gmina Kaźmierz, tel.

Otorowo
„ w Stęszewie, ul. Bukowska 16

213

34

tel. 19.
5418-K1

Pilnie snrzedam gabinet 
męski, stylowy. Telefon
441-12. 10134g

O Samochody
Sprzedam przyczepę 6- 
tonową autosan, rok pro
dukcji 1971, hamulce
pneumatyczne. Gierlik — 
Czeluścinek 1, 63-743 Smo
lice. 1415p
Sprzedam Skodę 100 DL, 
rok produkcji 1974. Wła­
dysław Kowalski, Lubo- 
myśle, 62-561 Ślesin, woj.
Konin. 1432p
Fiata 1300 sprzedam, stan 
bardzo dobry. ' Poznań, 
tel. 67-99-16, godz. 17—20. 

9892g
Skodę 100 L, 1971 r„ stan 
bardzo dobry, snrzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9824g.
Snrzedam Fiata 125 p — 
1300, rok produkcji 1973. 
Wiadomość : tel. 701-24, 
dzwonić po godz. 16.
____________________ 10050g 
Snrzedam samochód Fiat 
127o z jesieni 1973 r. Tel.
748-42. 9907g

Sprzedam Warszawę M-20.
Swarzędz, Dąbrowskiego 9.

8387g
Mercedes ciężarowy — 
L 3000 S sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8396g.

O Lokale
Leszno! Atrakcyjnie poło 
żonę M-3 (nowe budow­
nictwo) zamienię na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8394g.
Mieszkanie 3-pokojowe sa 
modzielne zamienię na 4- 
pokoiowe — samodzielne. 
Tel. 564-97, godz. 9—10.

8425g
Zamienię mieszkanie M-5 
Rataje — Osiedle Piastów 
skie na dwa mniejsze. Wa 
runki do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8438g.
Wynajmę mieszkanie M-2 
lub M-3, warunki do uzgo
dnienia, 
deusza

Oferty dla Ta-
Leśniewicza. tel.

519-62, w godz. 16—20.
8434g

Dnia 7 grudnia 1976 r. zmarła nasza współ­
pracowniczka

MARIANNA BOCHNIAK
W Zmarłej straciliśmy wzorowego pracowni­

ka, ofiarną i serdeczną koleżankę.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

składają
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

„Społem” WSS
Zakład Barów', Stołówek i Garmażerii 

w Poznaniu, ul. Wielka 26 3465-U3

tDnia 
moja 
teściowa

13 grudnia 1976 roku zasnęła w Bogu 
najukochańsza żona, matka, siostra, 
i babunia, przeżywszy lat 66, śp.

HELENA RYPIŃSKA
z domu Ankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Wolsztynie.

W głębokim smutku i żaki pogrążony

mąż z córkami i rodziną

Wolsztyn, nl. Kościelna 4.
■11111111111 ni tiihmmmmmucm

10502g

tW dniu 14 grudnia 1976 r. zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, przeżywszy lat 71, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­

szy i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, 
teść, dziadek, kuzyn, wujek i szwagier, śp.

EDMUND MACIEJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Lodowa 17 m. 8.
żona z rodziną

Mieszkanie spółdzielcze, 
M-3 w Tarnowskich Gó­
rach zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 817ftg.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, jednopokojowe, 
komfort na większe w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8157g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Trzciance 
na nodobne łub M-4 w 
Poznaniu. Trzcianka Lu­
buska, tel. 540, godz. 8—14. 

8160?
Wynajmę pokój 4-osobo- 
wy, umeblowany studen­
towi lub studentce. Oferty 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8435g.
Wynajmę pomieszczenie w 
Poznaniu na ciche rzemio 
sło i garaż ogrzewany. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 8436g.
Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwu, warunek miesz 
kanie. Oferty — ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8361g.
Wynajmę pomieszczenie 
warsztatowe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8340g.
Student poszukuje poko­
ju z wygodami. Możliwie 
blisko śródmieścia. Płat­
ne rok z góry do końca 
roku akademickiego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8640g.
Kurię samodzielną ka­
walerkę własnościową lub
M-2. Oferty ..Prasa
Grunwaldzka 19 dla 9036g.
Gniezno, mieszkanie włas 
nościowe 20 m!, kawaler­
ka (pokój, kuchnia, ła­
zienka), nowe budownic­
two snrzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1424g.

0 Nieruchomości
Sprzedam niewykończo­
ny budynek mieszkalno- 
warsztatowy w Koninie. 
Włodzimierz Kreczmer — 
Konin, ul. Mi Nowotki 1 
m 41, tel. 259-73. 1404p
Kunię w Baranowie let- 
niak lub działkę pod bu 
dowę. Oferty — ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10063g.

Zeuhv Różne
Dnia 6 grudnia zgubiono 
portmonetkę z wypłatą. 
Znalazcę dobrze wynagro 
dzę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzki 19 dla 10096g.

Rachunki
SA

12

OD 1. X. BR

zez

NOWE KORZYSTNE
WARUNKI LOKAT

WALUT WYMIENIALNYCH
W BANKU PKO SA.

Wszystkie wpłaty krajowe i zagraniczne — bez do­
kumentowania tytułu i źródła pochodzenia walut 
przyjmowane są na rachunki walutowe „A” (z wy­
jątkiem zagranicznych emerytur i rent).

Podwyższono oprocentowanie od wkładów
płatnych na życzenie do 4 procent 
Oprocentowanie wkładów na 1 rok, jak 
tychczas — 5 proc, rocznie.

Wprowadzono nowe wkłady terminowe: 
na 2 lata — oprocentowane 6 procent 
na 3 lata — oprocentowane 7 procent

Zapewniono szerokie możliwości dysponowania 
wkładami w kraju i za granicą.

Zwrot wkładu na każde życzenie.
otwierają i prowadzą

do

ODDZIAŁY
— Aleja

BANKU
Kościuszki

90-514 ŁÓDŹ 
Świerczewskiego

PKO
59/61

60-810 POZNAŃ
Oławska 2
50-123 WROCŁAW

oraz EKSPOZYTURY 
— Stary Rynek 20 

85-105 B Y D G O S 
— Czerwonej Armii 32

75-511 KOSZALIN
— Mondrzyka 15

45-038 OPOLE
— Chopina 21

65-032 ZIELONA
Tam też można zasięgnąć szczegółowych informacji.

2342-K2

W dniu 13. 12. 76 r. około 
godz. 20.30 w taksówce 
Fiat MR, MPT, koloru 
wiśniowego, na trasie 

Jackowskiego — Norwida 
pozostawiono brązową to 
rebkę damską z wszyst­
kimi dokumentami osobi 
styfni. Uczciwego znalaz­
cę uprasza się o telefo­
niczne zgłoszenie pod nr

Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p

Wspólnik względnie kie­
rownik fachowiec do za-
łożenia prowadzenia

443-50. 10532g

Wrarsztat ślusarsko - me­
chaniczny, wytwórnia —
sprzedaż zakładanie
karniszy — szyn do firan 
oraz wstrzeliwanie koł­
ków. Gwarantujemy szyb 
ką i fachową obsługę. 
Zygmunt Kaczmarek, Po 
znań-Winogrady, ul. Wy­
łom 18, tel. 447-37. Zamó­
wienia można składać 
również telefonicznie w
godz. od 8—15. 9606g

tW dniu 14 grudnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 

69, mój najukochańszy mąż, tatuś, brat, teść 
i dziadek

JAN URBANIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. e godz. 13 
na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Sokola 15 m. 5.

Pogrzeb .odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu janikowskim.

10193g

+ Dnia 13 grudnia 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 60. mój najdroższy mąż,

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-
go 1, Ciesielska. 6320g
Naprawa telewizorów. Te 
lefon 78-02-39 po godz. 16,

szkółki drzew owocowych 
i ozdobnych potrzebny. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 7585g.

Uwaga Automobiliści! — 
Karoserie o zwietrzałym, 
zaniedbanym lakierze re­
generujemy (szlifujemy i 
polerujemy), przywraca­
jąc żywość koloru i po­
łysk. Szczególnie ważne 
przed sprzedażą samocho 
du z jeszcze fabrycznym 
lakierem. Lakiernia Sa­
mochodów Poznań-Mora- 
sko, ul. Moraska 13 — 
dawne Piątkowo, kieru­
nek restauracja Hacjen-
da, Nędzyński. 8789g

inż. Bielecki. 958Sg

O Matrymonialne
Panna 25-letnia, wzrostu 
1,68 (wykształcenie, śred­
nie z mieszkaniem) pozna 
pana bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1412p.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 39, zapra­
sza na Bal Samotnych — 
8 stycznia 1977 r. Bilety 
do nabycia w Biurze —
godz. 15—19. 9006g
Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 96-434 fc.ódż. 
Piotrkowska 133. 2441-K2

MASZYNY KRAWIECKIE
płaskie

5470-K1

3439-U3

Naprawa lodówek. Teł. 
33-16-07, Hajdrych. 8381g

ZAKUPI

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Chlebowa .3 m. 3. 3461-U 3

WIKTOR PROJS

Rodzina
Plac Bernardyński 4 m. 18. 3433-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 12.15 na 
Janikowie.

Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarł mój mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
BRANŻY SKÓRZANO - FUTRZARSKIEJ 
„ZJEDNOCZENI”
Poznań, Garbary 76

10556g

tDnia 15 grudnia 1976 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach namaszczona Oleja­

mi św., nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

w dobrym stanie technicznym od 
jednostek gospodarki uspołecznionej 
oraz osób prywatnych.

FRANCISZKA JARECKA
z domu Staśkiewicz

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 28 m. 17.

Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarł nagle, mój 
najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść, szwa­

gier, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 70, 
śp.

EDMUND ZYDOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Modrzewiowa 2 m. 3. 3438-U3

tDnia 14 grudnia 1976 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 68, nasza najdroższa mama i babcia, 

śp.

FLORENTYNA MROZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążony

syn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3437-U3

Oferty prosimy kierować do działu 
technicznego Spółdzielni Garbary 76, 
telefon 551-86 i 594-28.

ANTONI ADAMSKI
_. ’. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

tDnia 12 grudnia 1976 roku zakończył swój 
pracowity żywot nasz drogi ojciec, brat, 
dziadek, teść, szwagier i wujek, śp.
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Czwartek

Albiny
Zdzisławy

Słońce: 7^3—15.28

Konińskie Poznańskie Gołuchowskie

i TEATRY

POZNAŃ
OPERA — 

orzechów”.
MUZYCZNY 

nek Czanity”.
POLSKI —

g. 17 „Dziadek do

g. 19 „Pocału-

g. »
NA PROPOZYCJI
21.30 „Koń”.

.Ułani”, SCE 
„Próby”, g.

NOWY — g. 19 „Taniec śmiel­

LALKI 1 AKTORA 
.Don Kichot”.

g. 19

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Ocalić 
sto”.

CZARNKÓW: „Drapieżca”.
GNIEZNO Lech: „Ucieczka

mia

Najlepsze kluby wiejskie
w propagowaniu plastyki

W miniony wtorek w Przyjmie koło Goliny podsumowano 
tegoroczne rezultaty konkursu,,Plastyka wokół nas” w woje­
wództwie konińskim. Wzięło w nim udział 130 klubów „Rolni­
ka” i „Ruchu” z wszystkich gmin.

H Bukowianka“ ubiera panów i
^odzieranie około 10 000 

sztuk piżam, koszul, po-
Piżamy i koszule z etylkietą

McKinley’a” i „Podróż 
do Złotej Krainy”.

GOSTYŃ: „Trzęsienie 
GÓRA: „Tak szalona, 

zabić”.

Mr
Sindbada

ziemi”.
że może

,Brunet wieczoro-GRODZISK: 
wą perą”.

JAROCIN: „Sekcja specjalna”.
KALISZ Kosmos: „Trędowata”;

Oaza: .Trędowata”
,Dersn Uzała”; Stylowe:

Syrena: 
„Avan-

KĘPNO: „Tragedia Posejdona”. 
KOŁO: „Oni walczyli za ojczyz-

. ..KONIN Górnik: 
KOŚCIAN: „Syn”.
KROTOSZYN: ,

.Oddział”.

.Werdykt”
„Piętaszek i Robinson”.

LESZNO: „Trędowata”.
NOWY TOMYŚL: „Czterej musz 

kieterowie”, „Niewierna- żona”, 
„Znachor” i „Profesor Wilczur”.

OBORNIKI: „Jarosław Dąbrów 
gki” i „Krótkie życie”. :

Po półroctanej działalności, 
do drugiego etapu zakwalifiko 
wano 18 najlepszych placó­
wek. Podstawą ich oceny była 
estetyka pomieszczeń i sąsiedz 
twa budynków klubowych, 
praca popularyzująca plastykę 
— prelekcje, odczyty, spotka­
nia z artystami, konkursy wie­
dzy. Oceniano również pracę 
ikół plastycznych, opiekę jaką 
otoczono twórców lodowych.

Dwa pierwsze miejsca przy­
znano klubowi „Rolnika” w 
Przyjmie (gmina Golina) i „Ru 
chu” w Kołaczkowie (gmina 
Witkowo). Ich gospodynie: Be 
gumiła Staszak i Aleksandra 
Wilkosz otrzymały nagrody in 
dywidualne. Przyznano rów­
nież wyróżnienia klubom „Roi 
mika” w Wysokiej (gmina 
Kramsk, w Brudzewie i Po­
widzu oraz klubom „Ruchu” w 
Pątnowie koło Konina, Kowa- 
lewku (gmina Rzgów) i Bru- 
dzyniu (gmina Brudzew). i

Kołaczkowie oceniana będzie 
w ogólnopolskim konkursie 
„Plastyka wokół nas”, organi­
zowanym przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, Zarząd Głów 
ny Federacji ZSMP oraz Przed 
siębiorstwo Upowszechniania 
Książki i Prasy „Ruch”, (woj)

domók i bluz męskich wycho­
dzi spod igieł krawcowych 
„Bukowiiiainlki” w Buku. Jest 
ona teraz oddziałem Poznań­
skiej Spółdzielni Pracy Odzie­
żowo-Futrzarskiej, ale nie 
zmieniła swego poprzedniego 
profilu produkcji. Jej wyroby 
zaś są coraz lepszej jakości, 
przede wszystkim pod wzglę­
dem tkanin, i wykończenia. 
Chętnie więc zaopatrują się w 
bukowską odzież panowie w 
całym kraju.

tej spółdzielni wysyłane są 
również za granicą. Z tegorocz 
nej produkcji, która ogółem bę 
dzie miała wartość około 50 
min złotych, mniej więcej po­
łowa przeznaczona jest na eks­
port — do Austrii, Francji i 
RFN. Ze względu na jego opla 
calność, w najbliższych latach 
bedziie on nadal dynamizowa­
ny.

Nad listami czytelników

Zawyżony rachunek

OSTRÓW Roma: 
„Skarb na wyspie1 
dżiny grozy”.

OSTRZESZÓW: , 
rarda”.

,Nashville” 
Słońce:

.Przygody

PIŁA Iskra: „Trędowata”; 
kół: „Mój brat ma fajnego 
ta”.

RAWICZ: 
porą”.

SŁUPCA: 
porą”.

.Go

Ge-

So- 
bra-

.Brunet wieczorową

.Brunet wieczorową

SZAMOTUŁY: 
tern czyli romans

„Motylem jes-

SREM Słonko:
stary!”; Klubowe:

ŚRODA: „Miłość 
nadliczbowych”.

TRZCIANKA: „
browski”.

40-latka”.
„Powodzenia

w godzinach

.Jarosław Dą-

TUREK: „Strach na wróble”. 
WAŁCZ: „Premia”.

żo-WĄGROWIEC: „Niewierna 
na”.

WIERUSZÓW: „Motylem 
tem czyli romans 40-latka”.

WRZEŚNIA: „Gdzie się podzia-

jes-

ła VII kompania”.
WSCHOWA: 

łości”.
ZŁOTÓW: .

„Niewolnica mi-

tropie sokola”.
„Chinatown” i „Na

PROGRAM I: 8-70 Mel. naszych
przyjaciół: 
rozrywk.;
(Jęz. polski)

8.35 Bydgoski konc.
9.95 Dla kl. III i IV

może być zielony'
„Czy Śląsk czarny

9.25 Muzyka
lud. krajów azjatyckich; 10.08 
Różne arie, różne glosy w ope­
rach polskich; 10.30 „Lalka” — 
pow.; 10.40 Z nagrań E. Garnera;
11.12 Rytmy, barwy,
11.30 Koszalin
12.25 Koszalin

na muz.
nastroje 
antenie

na muzycznej an-
tanie; 13 Wirtuozi instrumentu — 
Janusz Muniak — saksofon; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol 
klerem; 14 Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba?; 14.25 
Człowiek i środowisko — gawęda; 
14.30 Rytmy młodych — tylko so­
lo; 15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Z lekką muzą przez, lata; 1.06
U przyjaciół; 
zu polskiego;

16.11 Antologia jaz-
16.30 Aktualności

kulturalne; 16.35 Estrada 
r.i; 17 Radiokurier; 17.20 
polskiej piosenki; 17.40
Ork. Sławne tematy;

przyjaż 
Parada 
Wielkie 
18 Mu- 
Twórcyzyka i Aktualności; 18.30 

polskiej piosenki; 19.15 Ork. PR 
i TV w Katowicach: 19.40 Swia-
tewe przeboje po czesku; 20.05 
NURT — „Współczesne lewicowe 
ruchy i ich doktryny polityczne”; 
20.25 Nowości płytoteki przedsta­
wia Roman Waschko: 21.15 Kon­
cert życzeń; 22.20 Mel. filmowe 
„Małżeństwo z rozsądku”; 22.45 
Minirecital M. Koterbskiej; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Polski Paganini — Karol Lipiń­
ski.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Soliści i ze 
speły w repertuarze popularnym;
8.35 „Dziesięciu wspaniałych — 
ludzie Wielkiej Gry”; 9 W 55-tą 
rocznicę śmierci C. Saint-Saensa; 
9.40 Tu Radio Moskwa 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Konc. in­
strumentalne Vivaldiego; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Dla kl. 
VIII (wych. obyw.). Cykl: „Egza 
min z teraźniejszości”; 11.20 J. 
Havdn — Capriccio G-dur na for 
tepian; 11.35 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku: 11.50 Radiowa Poradnia 
Rodzinna; 12 05 Czas dobrych gos 
rodarzy; 12.25 „Historia życia 
Gordona Craiga” — proza; 12.45 
K. Lipiński — rywal Paganinie­
go; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Przeboje Belgradu i Londynu; 
14.10 Wiecej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 G. 
Gershwin: Konc. fortep. F-dur^ 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Mel. z musicali; 16.40 Magazyn 
jnformac.; 16.50 Radioexpres«' 17 
Dzieła Karłowicza II pod dyr J- 
Gerta; 17.20 „Nim się książka u- 
jtaże” — proza; 17.49 Radiclatar 
nia; 18 Ronda Mozarta; 18.40 Urzą

STROMA

Tegoroczna dzSałalmość plas­
tyczna klubów w Przyj mie i

Było tok: emeryt Stanisław 
N. — współwłaściciel bu­

dynku mieszkalnego w Jarocinie 
(woj. kaliskie), płaci rachunki za 
zużycie w tej posesji wody. Zu­
życie to od wielu lał nie prze­
kraczało 200 m sześć, za okres 
obrachunokwy. Z początkiem br. 
zakładano nowy wodomierz, co 
spowodowało zalanie wodą 
wszystkich piwnic. Zawiadomio­
ny o tym Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji w Jarocinie, po kilku
dniach przystał

Kaliskie

Dom kultury

którzy orzekli, 
wewnętrzne w 
zujq żadnych 
przecieków.

Tymczasem,

pracowników, 
że instalacje

domu nie wyka- 
uszkodzeń ani

mimo usuwania

otwarto w Pleszewie
W Pleszewie (woj. kaliskie) 

otwarto długo oczekiwany
dom 
nym 
nego 
nym

kultury. Jest on jed- 
z przedsięwzięć telewizyj 
„Banku 440”, wykona- 

głównie społecznym wy­
sitkiem mieszkańców miasta. 
Funkcjonalnie zaprojektowane 
sale i wnętrza wyposażono w 
niezbędny sprzęt i urządzenia, 
które będą służyły pleszewia- 
nom.

jej z piwnic, woda nadal napły­
wała. Wezwany rzeczoznawca 
— hydraulik stwierdził, że jest 
ta spowodowane wadliwością 
instalacji na zewnątrz budynku; 
o tym w maju br. został poinfor­
mowany na piśmie Zakład WiK. 
Niestety, nic w tej sprawie nie 
zrobił, mimo późniejszych moni­
tów. Kończyło się na przyrzecze­
niach i obietnicach. Dopiero we 
wrześniu napływ wody do piw­
nic zaczął zanikać. Wkrótce po 
tym nastąpiło okresowe (za 78 
dni) odczytanie przez inkasenta 
wodomierza: zużycie wynosiło 
1540 m sześć., a rachunek —

676 zł, podczas gdy za poprzed­
nie okresy najwyższy nie prze­
kroczył 115 zł.

Stanisław N. wniósł oczywi­
ście reklamację, niestety, nawet 
osobista rozmowa z dyrektorem 
jarocińskich „wodociągów" nie 
dała rezultatów; nie przybył też 
dla zbadania sprawy, przedsta­
wiciel zakładu. Nie mogąc za­
łatwić niczego na miejscu, 
współwłaściciel domu (nie przy­
noszącego żadnych dochodów, 
przeciwnie, wymagającego na­
kładów) zwrócił się o pomoc do 
„Głosu", redakcja zaś poprosiła 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Kaliszu o zajęcie się skargą.

Okazała się ona uzasadniona 
i jak poinformował zastępca dy­
rektora WPWiK — Zenon Kło- 
pocki, stwierdzono, iż wniosek 
Stanisława N. i późniejsze jego 
monity nie spowodowały właści­
wej reakcji ze strony jarociń­
skiego Zakładu WiK ani nawet 
odpowiedzi zainteresowanemu 
na piśmie, jak tego wymagają

Duży wpływ na jakość wy­
robów „Biuikowianki” ma fakt, 
że 90 procent jej leS-osobowej 
załogi, to kobiety. Ich dokład­
ność i staranność jest gwaran­
cją szycia estetycznej i ele- 
ganekilej odzieży — takiej, w 
jakiej chciałyby oglądać męż­
czyzn. Podniosła się przy tym 
w ostatnim.okresie wydajność 
pracy przez zmodernizowanie 
parku maszynowego i wprowa 
dzenie nowych technologii kro 
ju. (bop)

Gwiazdkowa radość
dzieci w Bninie

przepisy. Po wystawieniu wyni-
ku odczytu wodomierza i ra-
chunku nie wzięto pod trwogę

muzeum odzyska czar

Ponad 16 min. zł wyniósł 
koszt remontu oddziału poz­
nańskiego Muzeum Narodo­
wego w Gołuchowie (woj. ka­
rskie), przeprowadzony przez 
ekipy specjalistów Pracowni 
Konserwacji Zabytków. Ratu­
jąc zabytkowy obiekt, wyko­
nano wiele robót. Drewniane 
stropy wzmocniono stalowy­
mi prętami wprowadzonymi 
do wnętrza belek I wiązań, 
zakonserwowano elementy 
drewniane, przełożono da­
chy, odrestaurowano cenne 
polichromie; w większości sal 
wymieniono posadzi, zacho­
wując ich pierwotny charak-

Mieścić się tam będą pracow 
nie dla kół zainteresowań — 
m. in. plastyczna, fotograficz­
na i filmowa, a także klub 
młodzieżowy. Zorganizowane 
zostaną również gabinety in- 
struktażowo-metodyczne oraz 
biblioteka, która ma udzielać 
pomocy ośrodkom kulturalnym 
w okolicznych wsiach. Jest 
także niewielka salka widowi 
skowa, nrzeznaczona na przed 
stawienia teatralne oraz no 
mieszczenia dla pleszewskie- 
go ogniska muzycznego.

Dobry przykład znajduje 
naśladowców. Podobny, choć 
mniejszy dom kultury budują 
— również w czynie społecz­
nym — rolnicy w pobliskim 
Piekarzewie. Ten wiejski ośro 
dek, który ma być oddany do 
użytku w tym miesiącu, prze­
znaczy się dla filii biblioteki 
gminnej oraz Koła Gospodyń 
Wiejskich i miejscowej mło­
dzieży. Zlokalizowany w nim 
też będzie klub „Ruchu”.

(par)

dzan.ie Ziemi — zamojskie pers­
pektywy; 19 „Stołeczne aktualn. 
muz.”; 19.30 „Przymiarka do kar 
nawału” — aud. satyr.; 20 Echa

19.30

.Warszawskiej Jesieni 76”;
..Warto przypomnieć”; 
ła symf. A. Skriabina

20.44
20.34
Dzie

21.50 Kon
cert Chóru PR i TV w Krakowie;
22.10 Promenada przegląd wy-
darzeń kulturalnych za granicą:
22.40 .Salzburger Festspiele 16”
23.35 Ćo słychać w świecie”; 23.40 
Klawesynista angielski Thurston 
Dart gra utwory Johna Bulla.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
p’yt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — pow.; 9.10 „Srebrne 
pantofelki” zesp. Wishbone Ash; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dawne tań 
ce i melodie; 10.35 Solo, w due­
cie i w zespole — S. Krajewski; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Sekcja 
prawie doskonała — Jack de Joh 
nette i Dave Holland.; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Spotkanie z Ramą” 
— pow.; 14 Słynni pianiści w re
pertuarze romantycznym
Gość Musicoramy zesp

15.10 
,Skor

pio”; 15.30 Sezam pod Trójką; 
15.40 Standardy gra na fortep. 
M. Solal; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Hinduskie medyta­
cje R.avi Shankara i Johna Mc- 
Laughlina; 1.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Polski 
tramp w Ghanie; 18 Muzykobra- 
nic; 18..30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Z jazzowego archiwum
Książka tygodnia; 19.35

19.15

W Wielkopolsce

„Śnieżne" kłopoty
PKS i PKP

Opady śniegu w ostatnich dwóch 
dniach zakłóciły nieco funkcjono­
wanie komunikacji pasażerskiej w 
Wielkopolsce. Autobusom PKS-u w 
wielu rejonach dała się we znaki 
zwłaszcza gołóledź w godzinach 
porannych, kiedy natężenie ruchu 
jest duże. Nie wszędzie zadbano o 
stan nawierzchni dróg i kierowcy 
musieli zachować szczególną ostroż­
ność. Powstawały więc liczne spóź­
nienia autobusów. Na poznański 
dworzec PKS przyjeżdżały one we 
wtorek i środę z opóźnieniem na­
wet do pół godziny; nie zawsze też 
zgodnie z rozkładem wyjeżdżały w 
trasę.

Podobne zakłócenie zanotowano 
na PKP. Wiele pociągów miało 
opóźnienia, od kilku minut do nie­
mal godziny. Najgorsza sytuacja 
panowała na odcinku z Poznania 
do Czempinia, Wolsztyna i Jele­
niej Góry, (bop)

Makowicza; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Śpiewa S. Men- 
des; 22.15 „Inwazja jaszczurów” 
— pow.; 22.45 Bluesy Jerry Roli 
Mortona; 23 Swoje ulubione wier
sze recytuje M. Dąbrowski; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa W. Ma 
tuska.

Wiadomości: 5, 6, 7,
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM
express; 
polski): 
dziś” — 
W kręgu

6.45

10.30,

11 Dla kl. IV lic.
,Doświadczyńskiego
montaż 
„Otella”

Radio-

literacki

(jęz- 
do

11.30
12.25 Turniej

kapel, instrumentalistów i śpie­
waków ludowych; 13 Z radiowej 
fonoteki muz. (stereo); 13.50 Dla 
kl. II lic. (jęz polski): „Tak się 
ongi w Polszczę żyło”; 14.25 .,\ve 
Maria” — słuch.; 15.05 „Człowiek 
spod kaloryfera” — słuch.; 16.05 
Renesans pianoli; 16.20 M. Ravel:
Suita ork. „ 
perin”; 16.40

,Le tombeau de Cou-
Z cyklu:

pozornie nieaktualne”
„Tematy 
felieton;

16.50 Radioexpress; 17 Radiorekla 
ma; 17.15 Aud. społeczna; 17.25 
Antena Młodych — magazyn 
młodzieżowy; 18 Piosenki i me­
lodie estrady; 18.25 Kodeks i kie 
równica — o postulowanych zmia
nach w kodeksie; 
cie humanistyki —
świat rzeczy”; 
Szkoła Średnia 
— Metodyka:

19 
dla

18.40 W świe- 
,,Osobowość i 

Radiowo-TV 
i Pracujących

„Zasady robienia
notatek”; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30
..Śmierć Wenecji”

neo - 
19.50 
Fauli” 
ciasto

Król 
.Śmierć

Krety”
.Idome- 
opera;

dzielnicy St.
pow.; 29 Truskawkowe 

koncertowa płyta; 20.30
O urbanistyce retro opowiada
prof. B, Malisz; 20.40 Tańce A.

(stereo); 22.25 Muzyka 
jc i ludzie — Fgipt.

Wiadomości: 12, 16.

— opera
22.40 Kra-

t TELEWIZJA ~1
PROGRAM 6.30 TTR

Chemia: „Reakcje chemiczne w

przyczyny, powodującej jego za­
wyżenie w stosunku do przecięt­
nego normalnego zużycia; nie 
uwzględniono też wniesionej 
słusznie reklamacji.

W tej sytuacji WPWiK poleci­
ło durektorowi Zakładu WiK w 
Jarocinie sprostować rachunek 
do przeciętnie uiszczanej zapła­
ty, a różnicę zaliczyć na poczet 
należności za następne okresy. 
Dyrektorowi jarocińskich „wodo-, 
ciągów" zwrócono również uwa­
gę na obowiązek szybkiego i 
wszechstronnego rozpatrywania 
wniosków oraz skarg, a także 
informowania obywateli o wyni­
ku ustaleń i sposobie załatwie­
nia sprawy. Stanisław N. został 
przeproszony za kłopoty, na ja­
kie został narażony na skutek 
niewłaściwej pracy zakładu.

Szybkość, a także rzeczowość 
w rozpatrzeniu skargi i w likwi­
dacji sprawy przez dyrekcję ka­
liskiego Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji, zasługuje na uznanie. 
Podkreślamy, że na to wszystko, 
włącznie z udzieleniem redak­
cji wyczerpujących wyjaśnień, 
WPWiK nie potrzebowało nawet 
dwóch tygodni, (zk)

roztworach elektrolitów”, 1. 14; 
7 — TTR — Uprawa roślin: „Gle 
by o mniejszym zasięgu obszaro
wym”, L 10; 11.05
ski, kl. III lic. 
mian — Tuwim; 
ski, kl. VIII: , 
sarzem”; 13.45 -

12

— Język 
Staff — 
— Język

.Spotkanie z

zówki metodyczne, 
TTR — Chemia: 

organiczne”, 1. 36;
nik (kol.); 16.40
17

poi 
Leś 
poi 
pi-

TTR — Wska 
1. 9; 14.30 —
„Katalizatory
16.30 Dzień

,,Obiektyw”;
Dla młodych widzów

„Bratek przy kominku” spot-
kanie 4; 18.05 — „Poligon” (kol.);. 
18.30 — Witold Lutosławski — z 
cyklu: „Polska muzyka współ­
czesna”; 18.50 — „Przypomina-
my rolnikom”; 19 Dobranoc
dla najmłodszych i program dla
młodzieży; 
dziennikiem 
zgłoś się” -

19.30 
(kol.):

Wieczór z
20.40

sięcy w nowych
ode. 4 pt.

- „07
,300 ty-

banknotach”
(kol.); 21.35 — Pegaz (kol.); 22.20
— „Niezapomniane melodie” 
program muzyczny (kol.);

Dziennik (kol.).
22.50

PROGRAM 
rosyjski, 1. 
wy); 16.15 —

2: 15.40 Język
li (kurs podstawo- 

,,Bitwa morska” —
odc. 4 teleturnieju; 16.40
larstwo 
zimierz 
Tawerna

.Ma-
i film” — Profesor Ka 
Michałowski; 17.20 — 

pod różą wiatrów —
program publicystyczny; 17.40 — 
Turystyka i wypoczynek; 18 — 
„Poligon”; 18.10 — Poradnia mło 
dych; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro
gram dla młodzieży; 
czór z dziennikiem 
— Studio — sport 
„24 godziny” (kol.); 
społy, które lubimy 
muzyczny TV ZSRR 
— Język francuski, 
2 stopnia).

19.30 — Wie 
(kol.); 20.40 

(kol.); 22 —
22.10 — Ze- 
— program 
(kol.); 22.50

1. 37 (kurs

Każde takie odwiedziny wy­
wołują wzruszenie i radość 
mieszkańców Domu Dziec­
ka w Bninie koło Kórnika 
(woj. poznańskie). Od dwóch 
lat systematycznie odwiedzają 
ich ZSMP-owcy z Odlewni 
Żeliwa w Śremie, którzy obję­
li patronat nad tamtejszymi 
dziećmi (przebywa ich w Bni­
nie 80, w wieku 3—18 lat). Są 
to serdeczne kontakty, poma­
gające dzieciom zapomnieć o 
swoim trudnym losie.

Okazją do kolejnych odwie­
dzin były zbliżające się świę­
ta. Właśnie wczoraj odbyło się^ 
gwiazdkowe spotkanie. Młodz: 
śremscy odlewnicy przywieźli6 
podarki i na wyposażenie do­
mu trzy radia tranzystorowe 
— wszystko zakupili za zebra­
ne przez siebie pieniądze. Za- 
łóźyM też księgę pamiątkową, 
w której od tej pory opisywa­
ne będą’ te kontakty. Ze spe­
cjalnym programem wystąpi1 
zesipół muzyczno-wokalny Od­
lewni — „Pagos”.

Młodzi śremianie postanowi­
li nadto założyć konto, na któ­
re wszyscy pracownicy zakła­
du wpłacać będą pieniądze dla 
mieszkańców domu w Bninie.

(bop)

W pilskim MDK-u

ter.
Po 

skich 
stąpi

odbiorze robót murar- 
i instalacyjnych przy- 

się do wyklejania ścian
specjalnym papierem, na któ­
ry nałożone zostanie płótno, 
znów z pełnym zachowaniem 
pierwowzoru. Ustawienie eks­
ponatów przewidziano w po­
czątkach przyszłego roku, 
kiedy mury i wnętrza sal zo­
staną całkowicie wysuszone. 
Otwarcie muzeum nastąpi w 
ma:u przyszłego roku, (za)

Na zdjęciu: fragment prac 
wykończeniowych przy porta­
lu wejścia głównego.

Fot. — H. Kanwa

□ □POWIADAMY

Zenon K., Jarocin. — Książki o
tematyce ogrodnictwa sadów
nictwa można zamawiać listownie 
w Dziale Handlowym Państw. Wy 
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
w Warszawie, al. Jerozolimskie 28, 
nr kodu — 00-950. (4163)

Władysław M. — koło Lipna, 
Grzybnię pieczarek może pan ku-
pić Centrali
Ogrodniczego i

i Nasiennictwa
Szkółkarstwa w

Poznaniu, ul. Kopanina 28'32. Moż­
na zamawiać także listownie (za 
liczeniem pocztowym). (4166)

Hanna K„ Jutrosin. — Rolę Kre 
czyńskiego w „Małżeństwie Kre- 
czyńskiego” w Teatrze Telewizji 
— grał Igor Przegrodzki. zaś Lid­
kę — jego narzeczoną — Janina 
Szarek. (4135)

Droga do świata sztuki
Kiedy prasa, radio lub tele­

wizja podają informacje o suk 
cesach dzieci w międzynarodo 
wych konkursach plastycznych, 
rzadko pojawia się nazwisko 
nauczyciela lub instruktora,

dzieźowy Dom Kultury jest 
chętnie odwiedzany przez ucz­
niów pilskich szkół podstawo 
wych i średnich, a zespoły pla 
styczne, które prowadzi pani 
Maria odnotowały w swoich

który w świetlicy bądź domu kronikach niemało osiągnięć. W
kultury opiekując się kilku­
letnimi amatorami twórczości 
plastycznej, wprowadza ich w 
świat sztuki. Do takich właś­
nie — skromnych i pozostają 
cych najczęściej w cieniu 
współautorów sukcesów dzieci 
i młodzieży należy Maria Ty­
rańska, instruktorka plastyki 
w Młodzieżowym Domu Kultu 
ry w Pile.

Pracuje tam od 1969 roku i 
to właśnie dzięki jej talentowi 
niewielki budynek przy ulicy 
Okrzei z daleka przyciąga spój 
rżenia przechodniów: sama za 
projektowała i wykonała kolo 
rowe kompozycje na zewnętrz 
nej ścianie, wymyśliła ozdob­
ną bramę do „ogrodu bajek”, 
znajdującego się wokół MDK, 
jest także autorką fresków w 
sali klubowej, przedstawiają­
cych sceny z popularnych ba­
jek. W budowie znajduje się 
obecnie letnia galeria plastycz 
nej twórczości dzieci — także 
dzieło Marii Tyrańskiej.

Nic więc dziwnego, że Mło-

1972 r. Ania Kwiatkowska o- 
trzymała wyróżnienie na mię­
dzynarodowym konkursie zor- 
ganlziowanym przez UNICEF, 
jej koleżanka Małgorzata Pa- 
cer dwa lata wcześniej zdoby 
ła pierwszą nagrodę w kon­
kursie „Technika lotnicza i 
kosmonautyka w rysunku dzie 
ci”. Młodzi plastycy pilscy o- 
trzymali też dwa medale i 
pięć dyplomów za udział w 
1975 roku w VII Międzynaro­
dowym Współzawodnictwie 
Rysunków pod nazwą „Ruro­
ciąg Przyjaźni”, organizowa­
nym w Schwedt (NRD).

Maria Tyrańska jest absol­
wentką Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie. Chociaż po 
otrzymaniu dyplomu poświę­
ciła się pracy pedagogicznej, 
nie przestała uprawiać umi­
łowanej dziedziny twórczości. 
Brała udział w wielu wysta­
wach, a za swoje prace otrzy­
mała nagrodę Głównej Kwa­
tery ZHP. Jest także laureat­
ka nagrody Ministra Oświaty 
i Wychowania, (zr)

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plulowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 33, tei. 28-25.
PJŁA: Zygmunt Markiewicz, pl. Staszica 1, tel. 29-12.
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